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| powagi 
i godności 


Weszliśmy już w okres wzmoże- 
nej propagandy, wzywającej społe- 
czeństwe do wzięcia jak najlicz- 
f niejszego udziału w głosowania 
ludowym, akcie o dużej duoniosło- 
3 ści państwowej, Poszczególne par- 
tie polityczne organizują już wie- 
ce, na których ich czołowi przy- 
> agi Cat i § wódcy zapoznawają słuchaczy z 
> ; * R jjjważnością tego aktu z punktu wi- 
S$: SA j jj dzenia interesów narodu i państwa, 

5Padają argumenty przekonywują- 
ce społeczeństwo o konieczności 
dania pozytywnej odpowiedzi na 


Zatarg prem. Gasperi === PECETI KUK T C2 PERR ari ne naea 


$ 
z krol mbhberlog amrer Zz e e r meam = maah i ae 
dzictwa republiki francuskiej jednej|czątku przyszłego tygodnia. nież ł iak sia i 


3 s PE A > i niepodzielnej. Republikański: meh ludowy żąda d Podejmowane wik 
Król nie chce opuścić Włochy zanim nie będą roz- stanowiska premiera dła swego przy- < odowiskach Sawy e Rica 


$ 4 + Po przemówieniu dep. Cachin wy-|__- : ; à <ý 

patrzone reklamacje w związku z plebiscytem lbrano komisję dla sprawdzenia re- pores > aslóżw 4 o dużej godności 1 wyzobieniu oby- 
RZYM (PA). Rząd włoski upoważ-|włoski oświadczył, że jeśli król nie |Zultatu wyborów w poszczególnych |+vię zagraniczną kraju. Republikań. || w efelskim tych elementów społecz. 
« mił dotychczasowego premiera de Ga'|ustąpi, to znajdzie się poza prawem.|oktęgach i dla zatwierdzenia manda- jej ruch ludowy za najwaźmiejszą nych. Używa się argumentów rze- 
speri do objęcia stanowiska głowy) LONDYN (ms). Premier włoskijtów. Gdy obie komisje stwierdzą kwestię uważa szybkie opracowanie czowych i powałnych, którę tylka 
państwa. De Gasperi powiadomił o|de Gasperi trzykrotnie w ciągu dnia|ważność mandatów, na drugim po-|konstytucji i twierdzi, że prace nad i wyłącznie towarzyszyć winny 
tym króla Umberto na specjalnej kon'|konferował z królem Umberto.. - |siedzeniu — prawdopodobnie w pia-|konstytucją mogą być zakończone w tak doniosłej dla życia wewnętrz- 

ferncji, jednak król oświadczył, że w) W Neapolu wybuchły poważne roz-jtek — zgromadzenie wybierze osta-|ciągu 4 miesięcy pod warunkiem, że nego naszego państwa sprawie, 
myśl postanowień konstytucji złoży zuchy. Według ostatnich wiadomo jrscznie prezydium. Decyzja ce do u-jdeputowani zajmą Się wyłącznie tą Obok tego idzie propaganda nie 
władzę 1 wyjedzie dopiero wówczas, | 7 osób zostało zabitych, a prze-| tworzenia rządu zapadnie za tymisprawą. jzawsze stojąca na właściwym po- 
'|szło 50 rannych. jziomie. Budzić musi zastrzeżenia 
gdy uwzględnione zostaną wszystkiej poj pałacem na Kwirynale| ff. 5 a a + D „| zwłaszcza jej krzykliwość i niecpa- 
a, ee are | sarea Ar em JUŻ IM SIĘ SRI Własne lotnictWO |poze, birra me aouen 
płebiscytem. Peray konferencje Z |strowały 4.000-ne tłumy ludności. i Ą : uiepoważnych, może nawet krzyw- 
krółem również nie doprowadziły do| Wysłano 6.000 żołnierzy celem nie- 3 1,7 £ : : jdzących przeciwnika i nie rozumie, 
żadnych rezultatów 1 wicepremier dopuszczenia do rozruchów. Tupet ioinikow niemieckich {że tego rodzaju metody bynajmniej 
BERLIN (ZAP). Z kół bezrobotnych Odpowiedziano im, że postanowie. Anie odpowiadają powadze chwili i 


8 + z : > = = obecnie- lotników _nikmieckich i per-|nia poczdamskie nie pozwalają Niem- sprawie, której chce służyć, Taka 
sonelu lotniczego cywilnego jak ijcom na posiadanie własnego lotnic- propaganda prowadzona wbrew 
3 wojskowego zwrócono się z zapyta-|jtwa. Co się zaś tyczy zatrudnieniagjutencjom czynników rządowych 


4 EA y niem do amèrykańskich władz oku-|Niemców w lotnictwie okupacyjnym§ przez pewne ośrodki i organy pra- 
Twierdzi, że był pierwszym powstańcem 1 członkiem pacyjnych, czy Niemcy będa znowujwzględnie w amerykańskim w Sta-Bsowe jest szkodliwa i budzić musi 


Piątek, dnia 14 czerwca 1946 r. 
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Przed konierencja Wielkiej Czwórki w Paryżu 


Byrnes rozmawia 7 [rumanem 


„Niepowodzenie konferencji byłoby klęską dla całej 
= Jadzkości* K 


WASZYNGTON (ms). Przed wy-| Zastępcy ministrów przygotowują 
jazdem z Waszyngtonu do Paryżajjuż swe sprawozdania na konferen. | 
na konferencję 4 ministrów spraw jcję. Omawiano zagadnienia dotyczą- | 
fsagranieznych, jaka. ma się rozpo-|ce mniejszych narodów. Dziś odbę- 
|eząć w najbliższą sobotę, min. Byr- |dzie się dalsze posiedzenie. 
Trumanem. Niepowodzenie koniere | Min. Byrne oświadczył, żę plan 
' eji paryskiej byłoby klęską dla całej międzynarodowej kontroli nad ener- 
ludzkości — stwierdził min. Byrnes, |813% atomową opracowany będzie przez 
Aie miejmy nadziejęy że konferencja |xomisję ONZ dla spraw energii ato~ 
posunie naprzód sprawę słusznego ilmowej. Byrnes odmówił podania 
trwałego pokoju. szczegółów. 


ruchu oporu mogli mieć swoje lotnictwo i jakiejnach Zjednoczonych, odpowiedziano, fw kołach poważnej opinii publicz- 
A i 3 kóważ 1 są nadzieje na zatrudnienie niemiec-|że lotnictwo cywilne w Ameryce jestĘ nej zrozumiałe zastrzeżenia, Jeśli 
BELGRAD (ms). W drugim dniujno, że Michajłowicz pozostawał w kiego personelu fachowego. przeładowane własnymi ludźmi. jej się nię położy zawczasu tamy 


procesu gen, Michajłowicza przystą- |kontakcie z kołami prawicowymi za a zbyt gorących i nieopanowanych 


`, A s a aga 4 
piano do badania. oskarżonego w 0. |granicą. Zaprzeczył on, jakoby utrzy- Polska licz 2 4 miiion ių noś f [jej zwolenników nie pohamuje, za- 
penosei 28 pozostałych eskarżonych i avwa} jakieś stosunki z przywódca- į chodzi obawa, że nie stworzy się 


= napas więc» x y 
By Paz cie aje a i arawin żelowej: Goardia w kraju właściwej atmosfery po- 


Publikacja Głównego Urz. Staty 
u kardynała Sapiehy stycznego zawiera ponadto wynikiĘ 


ny i twierdzi, że był pierwszym pow- Ostateczne dane z powszechnego spisu Į wagi, jaką nacechowany być wi- 

współpracy z Niemcami, ale miałojoporn. Podczas jednak, gdy marsza-|Statystyczny opublikował tymczaso” nów ' ludności, z czego na ziemie A_ tymczasem taka: właśnie: aż: 

wie dalszych dokumentów stwierdzo- |powiedni a chwilę... 1914 r Jak wynika z tego zestawienia |Przeciętna gęstoŚć zaludnienia na te-E trzebna. W tym tak ważnym ak- 

Z inauguracji narodowego zgromadzenia we Francji A S z k aż © nowisko w sprawach zasadniczej 
fuel Polo = 5żni, szu sHAWIADDŁCICZY 

szego państwa, Naszą wolę utrzy- 

tych ziem, które odwieczny nasz 

Sprawa utworzenia nowego rządu. — Dążenia republi-|konterencji omówiono szereg zagad- wobec całego świata w sposób go- 

posiedzeniu nowego narodowego -zgro- Niemniej doniosłym będzie sta- 

; AA dz 4 TRA iD. z 
Czył najstarszy wiekiem deputowa- / 8 W Kumun WARSZAWA (PAP). Termin pro- i gospodarczych, streszczających 
bez przerwy. niki rumuńskie opublikowały komu-| Poznańskiego. Proces budzi wiel- mysłu i reformy rolnej, Naród ma 


Ą A : końcu stwierdził, że tak, jak mar- 
stańcem, stępując. przeciwko d J 5 i 
Niemcom. Torik i: wezwał do|szałek Tito, był on członkiem ruchu| WARSZAWA (PAP) Główny Urząd|310,112 km kw zamieszkuje 23.9 milio- p 2195 akt głosowania ludowego. 
to na cela wstrzymanie eksterminacji jlek był członkiem czynn$m, on po.|"* wyniki powszechnego sumarycz'|dawne przypada 18,6 milj.. na Ziemie jmosfera powagi jest sprawie glo- 
bezbronnych wieśniaków. Na podsta- zostawał biernym, czekającym na od-|7999 spisu ludności z dnia 14 lutego j|Odzyskane zaś ponad 5 milionów. sowania ludowego w Polsce po 
na obszarze Polski, który wynosijrenie całego kraju wynosi 77 ną 1Ę<ie dla naszego życia państwowego 
km. kw. na Ziemiach OdzyskanychĘ naród nasz ma ujawnić swojo sta- 
k wagi. Na czoło wysuwa się tu za- 
: obiety ozdobą gadnienie granicy zachodniej na- 
u WARSZAWA (PAP-ms). Bawią-|-P'su ludności. w podziale terytoria É mania granic na Odrze i Nysie i 
urlamentu francuskiego: =e ss zenya pe go poret z icen ml mayman Pate ma zzo 
i Świąt min, prācy, Jan Stańczyk, zo ludność w miastach i na wsi oraz da' 
Mż są y {stat przyjęty przez JE. ks, metropo-|ne © powierzchni i gęstości zaludnief wręg na przestrzeni wieków nam 
Godne przemówienie deputowanego M. Cachina. lite Sapiehę. W czasie 1%: godzinnej |2*a poszczególnych powiatów. Cenni, eanes Sahai 
kańskiego ruchu ludowego nień gospodarczych, polityeznych. i p a A dny, odpowiadający histerycznemu 
PARYŻ (ms). Inauguracyjnemu społecznych, |. roces r eiser d znaczeniu tego faktu, 
$ = 
madzenia konstytucyjnego we Fran- Aresztowania TEITEI 21 CZETwcu nowisko narodu wobec do- 
eji, zgodnie z tradycją, przewodni- u | konanych już reform społecznych 
ny Marcel Cachin, liczący lat TT. Za- jsię głównie w dwu kapitainych 
Siada on w parlamencie od r. 1914 BUKARESZT (PAP-ms). Dzien-| W Poznaniu w auli Uniwersytetu] sprawach: upaństwowienia prze- 
M. Cachin powitał nowowybranych PE > nikat wydany przez Tri a kie zainteresowanie. Na str. 3-ejgsię tu wypowiedzieć, czy chce iść 
przedstawicieli narodu i złożył hołd j ministra spraw wewnętrznych, iż or- podajemy dziś życie po drodze tych doniosłych prze- 
BRAK. > A n 5 R i rys oskarżone- a 
posłankom. (są one bezsprzecznie ć 3- 27 gana bezpieczeństwa i policja pań- go kata Wielkopolski, mian, Unarodowienie przemysłu 


ozdobą zgromadzenia). Podkreślił, że stwowa wykryły na terenie Rumuni uwalnia państwo od hegemonii i 
nowe zgromadzenie ma do spełnienia kilka orgamizacji terrorystycznych, Ó e a [AC ływów obcego kapitału, k 

Przede wszystkim misję opracowaniałdo wykazania dojrzałości politycznej |które utrzymywały łączność między Starcie z policją w Bagdadzie asiitoe koronpi pe 
nawej konstytucji. Należy żądać, byłnarodu francuskiego, Naród, któryjsobą i prowdziły wspólną działal-| BAGDAD (PAP-msj. W Bagdadzie% sze życie gospodarcze, Stwarza no- 
nowy jej tekst dał każdemu Fran. jtyle przecierpiał przez lata wojny i|ność. Na podstawie dowodów śledz-|w czasie demonstracji przed gmachem & we perspektywy dla rodzimej pro- 
cuzowi i xażdej Francuzee gwaran-jokupacji, poniósł tyle ofiar dla wy-jtwa rząd postanowił przeprowadzić |rządowym doszło do starcia z policją. 4dukcji, nowe iepsze warnnki dła 
cję wolności. Obewiązkiem depute-|zwolenia ojczyzny, pracuje teraz nad|aresztowania różnych członków .tych|Tłam wznosił okrzyki antybrytyjskie, ludzi pracy i daje państwu wspa- 
wanych jest przystosowanie się dojodbudową kraju. Cachin podkreślił jorganizacji Aresztowania rozpoczę- |żądając wycofania wojsk brytyjskich  niałó możliwości rozwojowe. Po- 
amolucj, do postępów  demokracji,|poza tym konieczność zgody wszyst-|ły się 27 maja i trwają nadał. wolności dle narodu _ 'dobaie aktem o doniosłym zna- 
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czeniu będzie stanowisko narodu| Wreszcie ważnym jest wyraże- Giównego Stronnictwa Pracy Zyg- 
w odniesieniu do przeprowadzonej |nie przez naród woli, czy pragnie| muntem Pelczakiem, 

reformy rolnej. Przez swoje pozy-|on nadał utrzymania senatu, czy 

tywne stanowisko mamy zadoku-|też żąda jego zniesienia, Tych, Oto w obliczu jakich zagadnień 
mentować przekazanie we wieczne |którzy mają w tej sprawie jakie. |stanie w dniu 30 czerwca br. nasz 
władanie ziemi tym, którzy w po-|kolwiek bądź zastrzeżenia, odsy-|naród, Musi on o tych sprawach 
cie czoła na niej pracują i którzyjłamy do dzisiejszego naszego wy-| decydować w atmosferze godności 
w razie potrzeby jej bronią, wiadu z wiceprezesem Zarządu|i powagi. i 
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Wiceprezes Zarządu Głównego Stronnictwa Pracy wicewojewoda Zygmunt Felczak 
w sprawie odpowiedzi na pytania w głosowaniu ludowym 


Warszawa, w czerwcu. 
Sprawa głosowania ludowego i sto- 


~ sunek do niej Stronnictwa Pracy bu- 


dzi w społeczeństwie coraz żywsze 
zainteresowanie. Ze względu na to, 
Że pismo nasze, popierające politykę 
Stronnictwa Pracy. jest szczególnie 
zainteresowane w oŚwietleniu stano“ 
wiska tej partii, zwróciliśmy się do 
wiceprezesa Zarządu Głównego. SP 
wicewoj. Felczaka o wypowiedzenie 
na ten temat swoich uwag. 

— Uchwała Głównego Komitetu 
Wykonawczego SP w sprawie odpo* 
„wiedzi na pytania w głosowaniu lu“ 
dowym — mówi na wstępie wicepre- 
„zes Felczak — podjęta została w tro” 
sce o rzeczowe ustosunkowanie się 
Stronnictwa do trzech zasadniczych 


pierwsze pytanie zdecydowanej odpo” 
wiedzi negatywnej. Obecnie pod po” 
krywką odpowiedzi na pytanie pierw- 
sze — nie kryje się już tylko mery- 
toryczne zagadnienie senatu, ale pro” 
blem zaufania do Rządu Jedności Na” 
rodowej. Jest to jedyna — jak twier 
dzą niektórzy — sposobność do wy” 
powiedzenia się przeciw temu wszyst 
kiemu, co jest powodem naszego 
niezadowolenia, narzekań itp. Sprawa 
jedno czy dwuizbowości, senatu czy 
nie — to wszystko przesiony dymne, 
za którymi kryje się coś więcej: woj” 
na — lub pokój, porozumienie dla 
ciężkiej dałszej wspólnej pracy czy 
walka o władzę a z nią o zmianę pa 
nującego porządku rzeczy. 

— Mając co do całego szeregu roz 


zagadnień, będących niejako istotą |wiązań, szczególnie natury gospodar- 


dokonań Rządu Jedności Narodowej. 
Każdy obywatel naszego kraju dosta- 
tecznie odróżnia na tle wielu waż- 
nych ale drugoplanowych spraw, po” 
chłaniających Życie polityczne, spo” 
łeczne i gospodarcze Polski, że a) 
sprawa naszych granic zachodnich, b) 
problem likwidacji wielkiego kapita* 
łu, banków prywatnych, uspołecznie 
nie produkcji i zmiana struktury a 
grarnej państwa — są zasadniczymi 
i nieulegającymi wątpliwości prze” 
„obrażeniami, do których  ustosunko* 
wać się można tylko dwojako: po“ 
„zytywnie lub negatywnie. Wszyscy w 
kraju, którzy wkorzystali okres cier- 
pień okupacji jako lekcję historii wła- 
snego Narodu i doszli do przekona* 
nia, że utrwalenie jego niepodległo" 
Ści meże-mieć miejsce jedynie w. o*. 
parciu'o szerokie masy społeczne i 
sojusz-z wielkim sąsiadem  wscho* 
dnim — muszą stosunek do tych pro” 
blemów określić pozytywnie. Wszy- 
scy natomiast, którzy nie godzą się z 
dokonywanymi reformami, ze stratą 
własnego uprzywilejowanego stano- 
wiska których doŚwiadczenia tej woj- 
ny niczego nie nauczyły, którym Śni 
się Polska pobrzękująca szabelką na 
wschód i zachód, ci, którzy czekają 
'na bombę atomową, spełnienie cu- 
downych przepowiedni, interwencję 
anglosaską, trzecią rzeź Światową — 


ci, oczywiście, ustosunkują się nega-|. 


"tywnie. Jeśli przeto chodzi o odpo” 


wiedź na dwa ostatnie pytania refe-|1e 23 czerwca br. z à 
rendum, sprawa jest wyraźna: odļmirach na miejscu straceń, uroczy- 
cy sty pogrzeb śp. Macieja Rataja, za- 


powiadamy bez zastrzeżeń w 
tak 7 
| 


pytania? 


czego Stronnictwa Pracy mimo 
‘różnych sugestii z innych ośrodków 
politycznych — nie jest ani chwiejne 
ani niejasne. Z treści podjętych 
uchwał wynika. jako najistotniejsza 
rzecz, wraźnie że GKW dał wolną 
rękę członkom Stronnictwa w daniu 
odpowiedzi na powyższe pytanie, sta- 
nął natomiast na stanowisku uzasa- 
dniającym potrzebę  dwuizbowości. 
przy uwzględnieniu dla jej realizacji 
szeroko podjętego, wpływu samorzą 
du terytorialnego, gospodarczego i 
kulturalnego, związków zawodowych 
itp. Niejasność sytuacji wynikła do- 
piero po podjęciu tej uchwały, a to 


na skutek oficjalnych wypowiedzi | samolotem do Londynu. 


przedstawicieli stronnictw zbłokowa” 
nych, w których i one w zasadzie do" 
puszczają możliwość powołania drw 
giej izby, odpowiadającej swym 
składem i charakterem temu, czego 
życzy sobie uchwała GKW Str. Pra 
cy. Z tą chwilą nie istnieje żadna 
różnica zdań między Stronnictwem 
Pracy a stronnictwami zblokowanymi 
4 pozostaje konieczność wyjaśnienia 
sytuacji, która mogłaby wprowadzić 
w błąd szerokie masy społeczeństwa, 
stanowiące członków i sympatyków 
naszego stronnictwa. 

Szczególnego charakteru nabiera 
sprawa odpowiedzi na pierwsze pyta” 
nie i dlatego, że uchwały Rady Na 


czelnej PSL zaleciły udzielenie na 


czej, wiele zastrzeżeń, — staliśmy 
dotąd i stać nadal będziemy na sta- 
nowisku współpracy z wszystkimi, 
którzy — mie chcąc żadnej nowej 
wojny — pragnąc wielkości i suwe' 
rennoŚci naszego kraju i gurntownej 
przemiany naszych stosunków spo 
łecznych, wzięli na swe barki najnie' 
wdzięczniejszą rolę przodowników w 
okresie chaosu, potwornych zniszczeń 


i negacji ogromnej części społeczeń: 
stwa. ; 


— Twierdzimy dadal, że słabość 
i poniżenie Polski przez długie wie” 
ki miały swe źródło w tym. że naród 
nasz nie umiał i nie chciał wykorzy” 
stać uzdolnień i energii drzemiących 
w masach polskich, w żywym czło” 
wieku, że tonął w przesądach kasto- 
wych, w pogardzie i wstydzie pracy. 
Wydobycie tego żywego człowieka 
na powierzchnię życia politycznego i 
gospodarczego i zbudzenie tkwiących 
wnim w wielowiekowym letargu uzdpl- 
nień — oto nasz wspólny cel, gdzie 
spotykają się wszystkie warstwy spo” 
łeczne i wszystkie stronnictwa poli- 
tyczne. 


—- I dlatego — gdy idzie walka 
o to, czy odpowiedź na pytanie 
pierwze ma być wyrazem zaufania 
do dotychczasowej drogi Rządu Je 
dności Narodowej, a nie tylko i wy” 
łącznie o to, czy ma przesądzać spra- 
wę senatu, którego w dotychczaso” 
wej postaci nikt z nas pragnąć nie 
może — wszyscy stając do urn wy” 
borczych odpowiadać będziemy na 
wszystkie 3 pytania: takl 


Kukurydza, pszenica i $ledzie 


=== w ramach dostaw UNRRA === 


GDYNIA (jm). Amerykański pa-| Żaglowiec duński „Doriana“, przy 
rowiec „Lawrence J. Brengle* przy-jwiózł 10 bm. z Kopenhagi 1500 be- 
był 10bm. z Baltimore z ładun-|czek i 1.011 skrzyń śledzi. Towar 
kiem 8.179.315 kg kukurydzy. Kuku-j|został przysłany  dła UNRRA. 
rydza jest rozładowywana w elewa-| Szwedzki żaglowiec „Amazone“ przy- 
torze zbożowym w Gdyni przez „Spo-| wiózł dla „Społem“ 2.271 beczek śle- 
lem“, została przywieziona w  ra-|dzi. W dniu 12 bm. statek norweski 
mach dostaw UNRRA. Drugi paro-|„Ask* przybył do portu gdyńskiego 
wiec amerykański „Frederick von|z ładunkiem 11.050 beczek śledzi i 
Steuben“ przywiózł 8.299.6 t pszeni-|630 skrzyń ryb solonych. Transport 
cy, która również została nadesłanalten nadszedł również do Polski w ra- 
dla UNRRA. mach dostaw UNRRA. 


norymberskiego, opuści Anglię w 
nadchodzącą środę i wyjedzie do Pa- 
ryża, gdzie wygłosi referat na temat 
wymiaru sprawiedliwości w Anglii. 
Shawcross zaproszony został m. in. 
WARSZAWA (PAP). W niedzie-|również przez rząd polski i czecho- 
odbędzie się w Pal-|słowacki. 


Przed pogrzebem 
Macieja Rataja 


mordowanego przez Niemców 21, 6. 


— A jak jest że sprawą pierwszego |1940 roku. AE 6.000 t cementu w Gdańsku, a na-| siani 

REMI. Pr Ran Gia daa a AONO ARR: 2 |nuio padzie portowy kia ED z 
~ Sprawa pierwszego pytania: czy|mięci jednego z czołowych przywód-| "NN papaa) Jak donosi 
jesteś za zniesieniem senatu? — nie| CÓW ruchu ludowego, 
przedstawia się tak prosto. Stanowi'|mu Rzeczypospolitej Polskiej, 
sko Głównego Komitetu Wykonaw-|powołany w tym celu komitet. 


Marszałka Sej- LONDYN (PAP-ms). Jak donosi 
czyni agencja Reutera z Teheranu, misja 
rządu irańskiego udała się samolo- 
tem do Tabryzu dla przeprowadzenia 


Massaryk w Londynie 


świadczył, iż obrady uwieńczone 
dą powodzeniem. 


Przyspieszenie 


ki powziął decyzję przyspieszenia 
wyborów. Początkowo miały się one 
odbyć w r. 1947, obecnie wyznaczo- 


LONDYN (FA). Min. spraw zagr.|no termin wyborów na 21 lipca rb.| kraju wyjechała grupa dzieci pol-|nes, min. wojny Peterson i min, skar- 
Massaryk  przybył| Obserwatorzy motywują ten korkjSKich, serdecznie żegnana 
rządu chęcią zaskoczenia opozycji i| przedstawiciela | > 
zdezorganizowania jej przygotowań | dyplomatycznej i członków  Tow.|czonych ma otrzymać od Wielkiej 


Czechosłowacji 


wyborczych. 


Wielki Mufti zwiaż... 


PARYŻ (PAP-ms).  Dochodzenia 
w sprawie zniknięcia wielkiego muf- 
tiego Jerozolimy trwają nadal. Ogól. 
nie uważa się, że winę za ucieczkę 
ponosi policja francuska, ta jednak |Pm- „przybyły do portu gdyńskiego 
całą winę zwala na wojska brytyj-| dwa statki norweskie - „Vigo“ i 


Kartofle z Norwegii 


obrad w sprawie autonomii Azerbej- | 
dżanu. Rzecznik rządu perskiego 0-|===<= 


wyhorów w Turcji” 


ANKARA (PAP-ms). Rząd turec-| Powrót dzieci polskich  |statnio została powołana w Stanach 


»-|Odbudowa mostów 


GDYNIA (jm). W dniach 10 i 11} KRAKÓW (PAP-ms). Na skutek 


x 


gejalny delegat Fundacji Racteelera 
WARSZAWA (tel. wł.). Fundacja przybył do Poisk | 


Rockefellera na Europę wysłała do 
tak wielki brak. w 


konferencji prasowej | zaznajomił |dobie dzisiejszej, gdy zdrowie dzie 
dziennikarzy polskich z obecnymi za-|ci, młodzieży i szerokich rzesz spo= 
daniami Fundacji. à łeczeństwa ucierpiało tak bardzo pod- 

Fundacja istnieje już od r. 1908|czas wojny; gdy gruźlicą i choroby 
i posiada 5 wydziałów: nauk spó- spowodowane niedożywianiem nadal 
łecznych, humanistyczny, przyrodni- |się szerzą, kadry naszych lekarz a 
czy, zdrowia publicznego oraz wy-|są zbyt szczupłe, aby sprostać temu 
dział szkolenia lekarzy. Europejską |ogromowi pracy. Brak nam co naje 
siedzibą Fundaćji- jest Paryż. mniej- kilkanastu tysięcy: personelu 

Fundacja okazywała zawsze wiel. |lekarskiego. Dzięki pomocy Funda- 
kie zainteresowanie Polską. Przedjcji Rockefellera Ministerstwo Zdro- 
wojną 150 lekarzy polskich otrzyma-|wia zyskuje silne podstawy dla re 
ło stypendia Rockefellera dla dalsze- alizowania swych zamierzeń w kies 
go kształcenia i pogłębiania wiedzy | runku zwiększenia liczby lekarzy, 
lekarskiej za granicą. Dzięki Funda- pielęgniarek i personelu sanitarnego. 
cji powstał również w Warszawie | Lekarze nasi będą mogli wyjeżdżać 
Instytut Higieny i Szkoła Pielęgniar-|na dalsze uzupełniające studia za 
stwa, która wykształciła tysiące za”|granicę, aby pomnożywszy swą wie 
wodowych pielęgniarek, niosących jdzę, służyć jak najlepiej krajowi a 
pomoc chorym w czasach pokoju i obywatelom. Polska, która posiadała © 
roztaczających opiekę nad żołnierza- przed wojną wzorową służbę ZATO” E 
mi w czasie wojny. wia, dzięki pomocy Fundacji Rock= | 

Jak stwierdza dr. Bauer, celem|fellera zajmie znów należne jej miej. — 
Fundacji jest nadal szkolenie leka-|sce w dziedzinie ochrony zdrowia 
rzy polskich, których kraj nasz od-| ludności. "A 


Otrzymujemy i 
KRAKÓW (PAP-ms). Na ukofńe 


wyroby elektryczne, | eniu jest odbudowa 3 mostów na 
garbniki i rudę żelazną |Wiśle. Wykonanie robót piewi s 
GDYNIA (jm). Szwedzki moto. zakładom  Zieleniewskiego, < Koszty 
rowiec NA przybył do Gdyni| wyniosą ponad 16 milionów złotych. 
ze kholmu i przywiózł 183.825.1 A ABY 
kg p waz UNRRA: M. in. na po-|Powrót ostatnich żołnierzy — 
kładzie statku znajdowała się radic- polskich z Włoch Ń 
stacj ilkanaście Spo- z 
Ay edi naai a = “doj RZYM (PAP). 6 czerwca wyjechał 
lamp elektrycznych, zapasowe części|2 portu w Neapolu ostatni transport — 
samochodowe, odzież używana, mle- |byłych żołnierzy drugiego korpusu, k 
ko w proszu, margaryna, garbniki,|liczący około 1300 szeregowych i ofi- 
krzesła operacyjne, aparaty do spa-|cerów, którzy zadeklarowali się na 
wania i in. Parowiec szwedzki „Lud-j wyjazd do kraju.. Odjeżdżających t 
wig“ przywiózł w tym samym dniu |żegnął w imieniu dowództwa Armii 
Polskiej szef polskiej misji wojskowej 
we Włoszech, pułk. Sidor, 


Galulcz 


Polski specjalnego delegata, dra Ja-, 3 
na Henryka Bauera, który podczas | czuwa obecnie 


Pi 


stapi zamiana mostów prowizorycz- 
nych na stałe. 


z Góteborga 82,9 t drobnicy, m. in. 
4 samochody osobowe i 73 skrzynie 
elektrod. 


GDYNIA (jm). Szwedzki. paro- 
wiec „Edith“ który wpłynął do. pory 
tu gdyńskiego 9 bm. przywiózł z Lul- . . 
ca 266 t rudy żelaznej. Parowiec dla przem. włókienniczego 
szwedzki _ „Lilli“ następnego dniaj GDYNIA (jm). Szwedzki paro- 
przybył z ładunkiem 1739 t rudy.jwiec „Wagus* zawinął do portu > 
Parowiec szwedzki „Degfrid* tego gdyńskiego 10 bm. z ładunkiem 
samego dnia wszedł do portu przywo- |309.541 kg celulozy włókienniczej. 
Żąc na swoim pokładzie 904 t szlaki j Odbiorcą towaru jest Pol, Tow. Han- 
cynkowej (zink siter). Odbiorcą to-|dlu Włók., które zajmuje się impor- 
warów jest Centrala Surowców Hut-|tem potrzebnych surowców dla prze» 
niczych w Katowicach. mysłu włókienniczego i handlem wy= 
robów tekstylnych. Ń 


Kadunek cemenłu| porozumienie z Rosja 
| LJ La an L4 e L4 :8 
l—idzie de Rosji] bedzie osiągnięte 
su, 3 WASZYNGTON (ms). Nowomia= 
GDAŃSK (im). W Gdańsku sta= nowany ambasador brytyjski w Sta- P 
tek sowiecki „Dixon“ ładuje cement. | nach Zjednoczonych wyraził nadzie- 4 
Z powodu niemożności większego za- ję, że zgoda między mocarstwami za- l 
nurzenia sę statek załaduje tylko|-pognimi a Rosją może być i będzie 


go, skąd zabierze dalsze 2.500 tegoj, tym powiedział: Wyjechałem z Ro- 
towaru. sji z przekonaniem, że rząd sowiec- 

z _{ki życzy sobie porozumienia i pogłe- 
Dalszy transport koni vieia pracy ONZ. Podstawowym 


zagadnieniem jest fakt, że Rosja nas 
dla Polski — 


nie rozumie, a niejednokrotnie i my 
i nie rozumiemy Rosji. i 
GDYNIA (jm). Parowiec szwedz- 
ki „Havsbris* przybył do portu 
gdyńskiego z Malmö w dniu 10 bm. 
przywożąc dalszy transport 282 ko- 
ni w ramach dostaw UNRRA ze 


Wspólne komisje 
dla spraw Palestyny 
LONDYN (ms). Wielka Brytania 
ma powołać do życia taką samą ko- 
misję do spraw Palestyny, jaka 0- 


z Rosji Zjednoczonych przez prezydenta Tru- 
; mana, W skłąd komisji amerykań- 
MOSKWA (PAP). Z Moskwy dojskiej wchodzą: sekretarz stanu Byr- 


ma ES bu Snider. Obie komisje będą praco” 
polskiej placówkijwać wspólnie. Rząd Stanów Zjedno- 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Brytanii szereg danych, uzupełnia- 
jących sprawozdania angio- amery= 
kańskiej komisji palestyńskiej, 


Zarządzenie Mac Arthura 


è z > znisz Naczelny 
nych na terenie krakowskiej dyrek-|dowódca sojuszniczych sił zbrojnych 
cji kolejowej ponad 500 mostów o|jna Dalekim Wschodzie Mac Arthur 


w Krakowskim 


działa ńwojennych zostało zniszczo-| LONDYN  (PAP-ms). 


Prok. Shawcross przybyń 


skie, których koszary mieszczą się|» Mong Sigurd“, które przywiozły w 
w pobliżu siedziby muftiego. jramach dostaw UNRRA 
jkartoli z Norwegii. Statki przybyły |obecnej odbudowano około 14.900 m,|kręty i samoloty przybywające do 
z Oslo i przywiozły łącznie około 14|a więc 95%. Prace te zostały wyko-|Japonii będą musiały . legitymo 
tys. t kartofli, Kartofle zostały przy-|nane w 40%, przez wojsko, a w 60%/|się specjalnym zezwoleniem.  Doty= 
| do Warszawy wiezione w workach papierowych pojprzez dyrekcję kolej. 50% mostów|czy to również samolotów przelatu- 
50 kg. Jest bardzo dużo zepsutych |odbudowano prowizorycznie ze wzglę-|jących nad Japonią, przy czym Tam 
„LONDYN (FA). Prokurator an-ji należy przypuszczać, że nie będąjdu na brak odpowiednich materiałów |diotelegrafista musi znać język ane 
gielski Shawcross, znany z procesu|nadawały się do jedzenia. technicznych. W bieżącym sezonie na! gielski, 


ładunek |łącznej długości 15.760 m. Do chwilijwydai zarządzenie, że wszystkie 0» 


sama Nr 158 


IRA 


Poznań, w czerwca 

„Fortuna variabilis — Deus mirabi- 
lis" powiedzieć miał jeden z zakonni- 
ków kapituły wawelskiej, zdaje się, 
Storowolski do Gustawa Adolfa zwie- 
dzającego groby królewskie na Wa- 
wełu. 

„Fortuna variabilis” — flos jest 
zmienny) powiedzieć sobie może Ar 
thur Greiser, gdy zasiądzie przed SĄ- 
dem Polskim w auli Uniwerstytetu 
Poznańskiego, w tei samej auli w 
której wygłaszał swe antypolskie 
przemówienia. 

Ten. który kilkakrotnie zapowiadał, 
że wszystko się może jeszcze wyda” 
rzyć, ale Niepodległość Polski już raz 
na zawsze przestała istnieć — (dru* 
gim takim byi Hans Frank) — staje 
właśnie przed Sądem Rzeczypospoli” 
tej Polskiej. Staje by zdać sprawę 
ze swych 6'letnich rządów na terenie 
Wielkopolski. Będzie odpowiadał za 
akcję wysiedlania Polaków w okresie 
strasznego mrozu, za Śmierć wskutek 
mrozu i głodu setek dzieci wielkopol: 
skich, za Fort VII, pierwszy na tere" 
nie Polski obóz koncentracyjny. za 
publiczne rozstrzelanie pewnej nie 
dzieli listopadowej 1939 r. na rynkach 
wszystkich miast powiatowych Wieb 
kopolski setek mężczyzn, za kazamaty 
domu Gestapo w Poznaniu za Żabiko' 
wo z tysiącami ofiar tego obozu, za 
Radogoszcz z tysiącami ofiar połskich 
i żydowskich, za lasy pod Kolem i 
Koninem z grobami setek pomordo- 
wanych, za więzienie przy ul. Młyń: 
_ skiej, za tysiące męczonych, mordo" 
Wielkopolan we wszystkich obozach 
śmierci rozsianych na terenie Rrzeszy 
i podbitych krajów. 

Z wydanych sprawiedliwości pol 
śkiej zbrodniarzy niemieckich Greiser 


oko w oko ze prawiedliwością tego 
Narodu, który nie tylko om. ale 
wszyscy Niemcy wymazać chcieli z 
kart Europy. 

"  Kimże jest ten kacyk wiełkorządca 
'_ hitlerowski na terenie Wielkopolski? 

Życiorys jego jest krótki. Urodzony 
22 stycznia 1897 r. w Środzie w woje 
wództwie poznańskim, jako najmłod: 
szy syn Średniego urzędnika uczęsz- 
czał do gimnazjum humanistycznego 
w Inowrodawiu. Po wybuchu pierw- 
szej wojny Światowej wstępuje już 
na drugi dzień jej trwania 4. 8. 1914 
roku ochotniczo na marynarki wojen: 
nej, Po wyszkoleniu w służbie w 
flotylii poszukiwaczy min, przeszedł 
| — zmowu ochotniczo — do Korpusu 
Marynarki we Flandrii, gdzie pełnił 
obowiązki obserwatora artylerii. Na- 
stępnie — i tu znowu ochotniczo — 
zgłasza się do lotnictwa. Za specjal- 
ne sukcesy w lotach wywiadowczych 
nad wybrzeżem póinocno'francuskim 
i Anglią oraz w walkach z nieprzy” 


Bo 


wanych i zagazowanych Polaków —j|P 


A TEDY PERO REPO PTC a A YA 
YB SYTA NO TEUTONIA wS or 4" UNP YEA ALA PE 


Przed procesem kata Wielkopols 


Artur Greiser 


Życie i kariera zbrodniarza niemieckiego, który | 
zapowiedział, że wszystko się może zdarzyć, ale Nie” 
podległość Polski już raz na zawsze przestała istnieć 


x DGŁECA AAU ay OŚW NIE AOR 


nieprawdziwego zdarzenia. Niemiec- 
ki życiorys: Greisera omawiając peł” 
nienie przez niego funkcji senatora 
dla spraw zagranicznych mówi do- 
*|słownie: „z tego stanowiska wywie” 
= |ra on poza ramami Gdańska wpływ 
na rozwój polityki wschodniej i przy” 
gotowuje rozstrzygnięcie na wscho” 
dzie”. Po przyłączeniu Gdańska do 
Rzeszy zostaje Greiser powołany 
przez „fiihrera” na szefa zarządu cy- 
wifnego w Poznaniu a od 2 listopada 
1939 r. jest kierownikiem okręgu i 


jacielem na „morzu iw powietrzu Greiser w Gdańsku osławioną orga* jnamiestnikiem Rzeszy okręgu Warty 
odznaczony zostaje Krzyżem Żelaz-|nizację „Stahlhelm”, która będąc rze-| (Gauleiter und Reichsstatthalter des 
nym I klasy. W lipcu 1917 r. miano'|fkomo organizacją b. wojskowych |Gaues Wartheland). 


wany oficerem obejmuje w paździer* 


zajmuje się właściwie szkoleniem no'| Krótki jest Życiorys tego 49-letnie- 


niku tego samego roku „dowództwo wych rezerw wojskowych, dopusz-|go zbrodniarza niemieckiego. Krótki, 
własnej eskadry. Rok później w paź'|czając się przy tym przy każdej spo-|lecz jakże bogaty w najrozmaitsze 


dzierniku 1918 roku a więc na krót 
ko przed zakończeniem wojny zo” 


stał ciężko ranny wskutek zestrzele'|Greiser w r. 1929, by już rok później zgłasza 


Gretiser 


Wiosną 1919 roku zwolniony z woj- 
ska, wtsępuje do Grenzchutzu — or 
ganizacji, której naczelnym założe” 
niem była nieubłagana walka aż do 
wytępienia Narodu Polskiego. Po o- 


puszczeniu Greuzschutzu osiada w 


Gdańsku w r. 1922, gdzie trudni się 
handlem. W tymże samym roku roz: 
oczyna swą karierę polityczną w 
niemiecko-socjalnej partii, któ- 
ra, jak ją określali ostatnio Niemcy, 
byla „północno'niemiecką prekursor 


ką NSDAP”. W roku 1929 tworzyłtytułu każdy senator gdański pełnił 


jest pierwszym. który spotyka Się |p_onciszek Fenikowski 


olsłza osłaavża 


Sosny zapamiętały dzieje waszych zbrodni, 

łe salwy wiecznie będą huczały w ich szumie... 
Kiedyś po latach stanie tu jeden z przechodni, 
zasłucha się w śpiew koron i szum ich zrozumie. 


I wydrzemy najświętsza tajemnicę wrzosom, 
jak tu ginęli bracia nasi dla Ojczyzny, 
znowu spłyną ofiurnej krwi czerwoną rosq, 


znów rozerwą się ziemi 


Ten szum ogniem owionie każde polskie serce, 
młody las z krwi wyrosły skamienieje grozą 
i na Boży Sąd pozwie was, naród — mordercę 


i śegówić każe ziemi, 


Kamienie wołać będą, wichrem jękną sosny, 
otworzą się wśród lasów nieznane mogiły, 
szumy w niebo poptyną niby psalm żałosny 
uderzą w jego progi i będą świadczyły! 


z miótezem batuty 


Prof. Lachman o śpiewactwie pomorskim. — Turnee 

warszawskiej „Harfy“ po ośrodkach Polski centralnej 

i zachodniej. — Przed dziewięciu laty w Paryżu 
i Amsterdamie 


Z okazji zielonoświątecznego, pier- 


lu śpiewaczego, odbytego w ramach 
uroczystości Obchodu 600-!ecia m. 
Bydgoszczy w jubileuszowym grodzie 
bawił dyrektor i dyrygent Rady Na- 
czelnej Polskich Zw. Śpiewaczych 
i Muzycznych obejmującej wszelkie 
polskie zrzeszenia śpiewacze i muzy. 
czne w kraju i zagranicą, prof. W. 
Lachman, twórca i kierownik znako» 
mitej „Harfy” warszawskiej, znany w 
świecie muzycznym Europy dyrygent, 
pedagog i kompozytor. 

Pobyt mistrza wykorzystujemy dla 
usłyszenia jego opinii o śpiewactwie 
pomorskim i zamiarów osobistych 
niewiarygodnie skromnego nestora 
śpiewactwa warszawskiego. 

— Pierwszy zjazd Spiewaczy w po. 
wojennej Polsce — mówj znakomity 
informator — nie zawiódł oczekiwań. 
Zawiódł jedynie, zawiódł miłe. nie- 
spodziewanie wysoki poziom kilku 
chórów prowincjonalnych m. in. ze= 
społów z Chojnie, Kościerzyny i Wło- 
cławka. Osobiście bardzo podobały 
mi się zespoły śpiewacze Chojnie 


è- 


— Co uważa p. profesor za Szcze. 
wszego w odrodzonej Polsce festiwa=; gólną cechę charakterystyczną chórów 


pomorskich ? 


— Dam panu odpowiedź jakiej się 
pan nie spodziewa. Pieśń łączy i ła=j 
godzi różnice polityczne. Wśród chów 
rów pomorskich przebywałem dwa dni 
i ani razu nie słyszałem umyślnych| & 
czy nieumyślnych wypowiedzi na te= 
Pieśń, służba dla 
muzyki i kultury polskiej, a więc dla 
dóbr duchowych Narodu dominuje 
wśród śpiewaków pomorskich ponad 


maty polityczne. 


wszystkim. Śpiewactwo tu na tych 
ziemiach dobrze pojmuje swoją rolę. 


Jest to tym trudniejsze, że tym wla- 
śnie chórom brak materiału nutowe= 
go. Zespoły wykonują stare repertu-! certujących chórów z całego świata, | kompozytorów holenderskich, obecne- 
ary, cierpiąc skutkiem braku biblio-|z szczególnym aplauzem spotkał się|go w sali. } 
popis chóru warszawskiego. PublicZ=i akord dzieła muzycznego, kompozytor 
ność i krytycy muzyczni jednogłośnie| ze wzruszenia nie mógł zdobyć się naj 
stwierdzili, że żaden chór francuski|żądne słowo podziękowania. Ze łzam 

— Jeżeli chodzi o moje zamiary w|nie wykonał Marsylianki z taką eks-|m w oczach holenderczyk podszedł do 
stosunku do Pomorza, to przyjąłem |presją, z takim wyczuciem ducha hye dyrygenta chóru, prof. Lachmana i 


tek nutowych aktualnych. 


— Zamiary pana profesora na naj- 


bliższą przyszłość? 


sobności aktów wrogich Polsce. szczeble kariery. której nicią prze” 
Do partii nazistowskiej wstępuje wodnią jest zabijanie. Ochotniczo 
się na front potem „Grenz 
wejść w skład jejzarządu wojewódzkie: |schutz”, później „Stahlhem”, potem 
go (Gauleitung). -W listopadzie 1930|NSDAP w której SA bierze czynny 
roku obejmuje on stanowisko zastęp- udział od samego .początku by to 
cy „gaułeitera” w Gdańsku. W tym'|wszystko przygotować (wojnę z Pok 
że samym roku zostaje posłem do jz-jSk4 jak to zupełnie zdecydowanie 
by gdańskiej, będąc zarazem kierow-|twierdzi życiorys ogłoszony w oficjal: 
nikiem frakcji narodowo'socjalistycz- |nym organie wewnętrzno-partyjnym: 
nej w tejże izbie. Były to jeszcze |Wywiera poza ramami Gdańska wpły* 
czasy Rauschninga, także hitlerowcaj|WY Na rozwój polityki wschodniej 
w tym okresie czasu, usiłującego u-|i przygotowuje rozstrzygnięcie na 
trzymać na pozór przyjazne stosunki | Wschodzie”).  Dzierżąc najwyższą 
z Polską. W dniu 20 lipca 1933 zjwładzę w swym okręgu wielkopol* 
chwilą objęcia w Gdańsku władzy |Skim daje upust swej morderczej chw 
przez NSDAP Greiser wybrany został |ci i chęci niszczenia Polaków. 
zastępcą prezydenta senatu i objął| Ziemia Wielkopolska  przepojona 
funkcję kierownika spraw wewnętrz: |jest krwią Polaków, gospodarzy. Kto 
nych. nie zosta zamordowany, kto nie dzie” 
z * r li tułaczki 'wysiedłejiczej, skazany 
W dniu 28 listopada 1934 roku wy- |został na nieustanny stale wzrastają- 
brany został prezydentem senatu i|cy nacisk Śruby Greisera. Nie było 
obejmuje fuńkcje kierownika * spraw | dnia w ciągu 6 lat wojny, by Greiser 
zagranicznych. W ten sposób Grei-|nie wymyślił czegoś nowego. A wy” 
ser łączy w Gdańsku 3 najważniejsze |myślać umiał coraz to nowe, najprze” 
funkcje: prezydenta senatu, kierow" |wrotniejsze sposoby gnebienia Pola" 
nika spraw zagranicznych i kierowni- |ków. Umiał wymyślać sposoby, któ- 
ka spraw wewnętrznych. Dla wy'|re doprowadzić miały do wewnętrz” 
jaśnienia dodajemy, że Gdańsk cho- 
ciaż był wolnym miastem zawsze w|[ ist z Gdyni 


ważał się za wolne państwo i z tego | 


czynników“ mogłyby niejednokrotnie 
nasuwać podejrzenie, że jakimś wro- 
gom życia rodzinnego chodzi o celo- 
we wyniszczenie samego nawet poję- 
cia „dom“ i przekształcenia go w 
„stołówkę i koszary. W naszym spo- 
łeczeństwie jednak nie jest to bynaj- 
mniej popularnym ani pociągającym. 
Wręcz przeciwnie. Równanie w górę, 


świeże jeszcze blizny, 


czbę zwolenników. Każda rodzina ro- 
botnicza pragnie przede wszystkim 


więzieniom, obo0ż0m... 


warunkach odpowiadających godności 
ludzkiej, Dawniej luksusowe mieszka- 
mie zajmował tzw. „kapitał burżu- 
azyjny”, teraz rozpiera się w nich 


FOTP INNENI OE AER TW TREE TREE POW FETA TOTO 
di ok ś Za AL EATEN 1310 ARA 
x ME GART 


wydobyć się z nory i zamieszkać w 
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funkcję ministra tego „państwa“ z|nego skłócenia Polaków. On to jest 


autorem pojęcia „Łeistugspole”, om 
stworzył tę kategorię Polaków, wie 
dząc, że to musi doprowadzić do wew” 
nętrznych waśni Polaków nawet 
wówczas gdy go juź  niestanie. 
Wydawało mu się, że zna Polaków, 
bo między nimi się urodzi. Pomylił 
się! Myśmy jego plan na wewnętrzną 
rozgrywkę przejrzeli i dzisiaj już za” 
gadnienia „Leistungs Polen” wśród 
nas nie istnieje. Rachuba go w tym 
względzie zayiodła. Zresztą nietylko 
w tym. Zawiodła go i w pewności, 
że nas tu nigdy nie będzie a on kacyk 
Hitlera, którego przecież w wierze 
hitlerowskiej sam Bóg zesłał — po 
zostanie. Lecz „dłużej klasztora niźli 
przeora”. Jego nie ma a wraz z nim 
niema ani  „Bałtendeutsche” am 
„Schwarzmeerdeutsche” i jak oni się 
tam wszyscy mianowali. 

Niedługo i nie będzie także „Volks 
deutschów”. Pozostaną za to na wiecz" 
ne czasy Polacy nie tylko w Wielko- 
polsce, ale na prastarych piastowskich 
ziemiach nad Odrą i Nisą. 

diigas 


Sprawiedliwość ma opaskę na o 
czach, by nie widziąć stron proceso" 
wych wydawać mogła wyroki bez 
stronne, by w ferowaniu wyroków nie 
kierowała się pobudkami litości. 


W tym wypadku sprawiedliwość - 


Śmiało zdjąć może swą opaskę. Za 


morze krwi dziesiątek tysięcy dzieci, 


kobiet i mężczyzn, za ogrom cierpie" 
nią owych kosżmarnych 6 łat pozosta” 
łych przy życu Polaków, jest tylko 
jedna kara. Sprawiedliwość orzek: 
nie ją z otwartymi oczyma, bo ten 
kto zasiada na ławie oskarżonych li 
tości nie wzbudzi. Zemsty z naszej 
strony w tym wyroku nie będzie, 
Jedno życie Greisera nie mogłoby za” 
spokoić naszej chęci zemsty, dlate 
go wolimy tę chęć w nas zdusić. 
Henryk Śmigielski 


dla elity... 


Przykład Gdyni ma zastosowanie w całej Polsce... 
10000 spraw mieszkaniowych i co z tego 

Szabrownicy i łapówkarze. 

GDYNIA, w czerweu. |kapitał szabrowniczy, łapówkarski i 

Stosunki mieszkaniowe w całej Pol. | złodziejski. Doprowadzone do ostat- 

sce i sposób urzędowania „odnośnych nich granic 


— Wstrętne hasło 


i społeczeń» 
stwo bezdomnych, wielkim głosem 
domaga się o ingerencję Najwyższej 


Izby Kontroli, o zlikwidowanie tych 
wszystkich komisji, nadkomisji, egze- 
kutyw, lokalnej kontrołi społecznej 
itd., które bałagan utrzymują, drep- 
cząc na miejscu. 


Przykład Gdyni jest znamiennym 
a zarządzenia, których się domagamy 


niecznymi dla całego kraju. Na Os 
statnim zebraniu Miejskiej Rady Na- 
rodowej w Gdyni przedstawicielę 
Komisji Lokalowej zażądali usunię= 
cia całego Wydziału Kwaterunkowe- 
go, którego naczelnik wyjaśnił w od- 


powiedzi, że poprzednia Komisja 
Mieszkaniowa pozostawiła 10.000 
spraw niezałatwionych i żadnych 


TWĄ PR 


in i Szczecinie, 


W rozmowie z towarzyszącym pro.|śwata muzycznego, kulturalnego i dy» 
fesorowi sekretarzem „Harfy” p. Le» plomatycznego z zapytaniem: „gdzie 
mańskim dowiadujemy się o dwóch, „Harfa* wystąpi 
ciekawych zdarzeniach związanych 2| Zażenowany ambasador nie umiał na 
występami „Harty* w Paryżu i Ama|to pytanie dać odpowiedzi. 


sterdamie. 


* Podczas Wystawy Światowej w Pa- 
ryżu w roku 1937, wśród wielu kon- 


zaproszenie Pom. Zw. Śpiewaczego|mnu. jak chór z nad Wisły. 


na tournee po Pomorzu. W czasie od 

15 września „Harfa” wystąpi z Kom- 

certami w Włocławku, Toruniu, Byd- 
Imowrroclawiu 


ria Sopocie, Gd, 


Ambasador Łukasiewicz, 


rodaków, po koncercie 


j który|żyła batutę. Pocałunek był wyrazem)”3U 

przed tym nie zainteresował się wa»| największego szcześcia i wdzięcznoścj |dziom, którzy czytali dużo gazet i na- 

runkami pobytu i występem swychj kompozytora dla dyrygenta „którego 
otrzymał Murski. 


a nie w dół, ma znacznie większą a Wybrzeża, wydają się nam kos 


sią telefonów od przedstawicieli KA S O GOOD 


(pisma urzędowego od Specjalnej Koe 
następnego dnia”. misji do Walki z Nadużyciami, któ- 
re mu grozi obozem pracy za... do- 
Wykou| kwaterowanie jakiegoś bezdomnego 
rzystując jednak swoje stanowisko, w|W czyimś tam mieszkaniu. Cóż więc 
końcu zapowiedział, że koncert war.jma robić? 
szawskiego chóru nastąpi następnego| Wydaje się nam, że nie tylko w 
dnia w salonach ambasady. Reprezen_|Gdyni, lecz i na całym terenie pafńie 
tant dyplomatyczny Polski porozuel stwa młode, pączkujące nasze życie 
miał się telefonicznie z prof. Lachmae|społęczne toczone jest prze raka eli= 
nem i następnego dnia wobec dwustu| tarnego bezkarności, dosłownie tej 
najznakomitszych gości z międzynae samej, która nazywała się dawniej 
rodowego świata dyplomatycznego i|-anacia, dziś zaś bi i 
artystycznego chór wykonał kilka pie»|_. i GTA pd | 
śni, postanowił jednak urządzić amba- piękne hasła, których jest zaprzecze- 
sadorowi „kawał za niezainteresowa. "iem. Obóz pracy za dokwaterowanie 
nie się nim przed wielkim występem|* mieszkaniu jakiegoś elitariusza! 
publicznym. Wykonawszy program, To już kwiatek nad kwiatkami! 
warszawiacy opuścili piękne salony,| Charakterystyczną cechą rządów 
znakomite towarzystwo | suto zasta.jsanacyjnych była gospodarka elitar- 
wione stoły, niewychyliwszy nawet|nym materiałem ludzkim. Gdy taki 
jednej lampki wina. Rachunek byłjgość coś przeskrobał (a przeskroby- 
wyrównany. _ {wał często), nie szedł, jak zwykły 
Podczas koncertu w Amsterdamie|śmiertelnik, do więzienia, lecz „awan- 
„Harfa“ wykonała utwór jednego z|sował na inne stanowic? Zawwóm 
wrze nawet wówczas pewien klucz, 
pewien system podług którego się to 
idziało. My na Pomorzu dostawali- 
śmy wypędków z Wilna, którzy się 
tam skompromitowali, pomorscy zaś 
„wykończeni* sanatorzy  uszczęślie= 
przycisnął do ust rękę, która dzier-|Viali Wilno swymi dalszymi wyczye 
Łatwo było stwierdzać lue 


Gdy przebrzmiał ostatni 


trafiali w kronikach lokalnych na 


sława sięga za ocean. wyczyny różnych osobistości, Kra» 


é 


i] 


U 
| 
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nie było, bo go „przenieśli“. Czasem | nister Oświaty 
'nawet były kary, z zawieszeniem. | Czesław  Wycech, 
Naturalnie taki fotr zostanie nawet) wiceminister Ziem 


ków, Lwów, Poznań, stolica, wymie- s 
niały także swoje kwiatki, tak, że 
ci sami ludzie grasowali wc ** po 
całym kraju. Byłoby wielkien, uic- 
bezpieczeństwem dla państwa, gdy 
by się ten skandaliczny obyczaj miał 
i teraz wzorem metod sanacyjnych 
zakorzenić. Gdziekolwiek coś jakaś 
persona nabroi, tam na miejscu win- 
na stawać przed sądem. Jeżeli, jak 
się okazuje, poprzednia Komisja 
Mieszkaniowa w Gdyni gospodaro- 
wała tak skandalicznie, że 10.000 roe 
dzin nie ma dotąd dachu nad głową, 
a sabotaż prowadziła taki, że poni- Godami 
szezyła kartoteki, (cóż za nieprawdo- Eo» ah 
podobne niechlujstwo!) to pytamy POLA isa 
głośno czemu cała ta komisja w peł- T S, 656 siej 
nym zespołowym składzie nie jest sai % oa Gn 4 
dotąd aresztowana? Może się wytłu-| “079%, R rej 
maczy? Może jej także grożono obo. |% 9% pomnika 


; fana Jaracza i 
7 arkę|'. 
taa sny za uczciwą gospod kiesa Sad 


S wicieli prasy pol- 

W sanacyjnym gospodarstwie ni-|skiej. Z ramienia 

gdy nie można było doszukać się|Rządu w uroczy- 

winnego. Bałagan był, owszem, (ale|stościach wzięli u- 

zawsze winowajca był nieuchwytny, |dział: Minister 

bo spełniał tylko czyjeś tam zarzą- |[nformacji i Pro- 
dzenia, a ten znów który je wydał 


pagandy Stefan 
działał na mocy ustawy, lub już go| Matuszewski, Mi= 


wielkich uroczystości, 


Wio- 


skazany. Ale... z zawieszeniem. Albo 
wypuszczony za kaucją. Czysty in- 
teres! Ktoś np. ukradłby dziś 20 mi- 
Fonów i zapłaci kaucję aż cały 1 mi- 
lion? Zmieni jeszcze nazwisko i po- 
jedzie „odstawiać pioniera“ gdzieś 
daleko, jak najdalej. 

Musimy się stanowczo domagać, 
by gospodarka lokalami została o- 
świetlona zeznaniami świadków w 
przewodzie sądowym. Ciągle się sły- 
szy © tym „ile kto dał”, jaka jest |= 
„taksa“, Niechże się o tym i władze 
dowiedzą. Czyż to nie znamienne, że 
wszyscy  szabrownicy i łapówkarze 
siedzą nadal spokojnie w Gdyni? 
Czy nie charakterystyczne, że na- | 
pływa tu wciąż masa różnych „krew- | oz" 
nych“, którzy mieszkają najspokoj- 
niej meldowani czy nie, choć prze- 


Odzyskanych Wa- 
silewski i szef dep. 
prasowego Baume 
ritter 


zamek olsztyński, 


Wielkie roczysłśd w Olsztynie | 
Symboliczny sąd. i stracenie Smętka sze: e: 


OLSZTYN (AT). W dniach 9 i 10 
czerwca br, Olsztyn był miejscem|cza, 


rodową. Uroczystości były połączone |zasługi mistrza sceny. Po przemó 


się konferencja prasowa. 


O a aa 


Brak zrozumienia 
czy zia wola e 


Głogów, w czerwcu] Kobiety wolą zamykać swoje ‘azie 


kwatery Hitlera — Pamiątki kultury polskiej 


dokonał Minister 


i ż nifestacją na-|we przemówienie, w któ iósł|stadion Wojska Polskiego, 
stały się potężną ma ją we prz rym spó Dise alg wrontydkości "Godów "Wi Ae reipasta preynajmmniej- Prai 
sennych“, zakończone sądem i Stra-fłek nadsyłanych pocztą lotniczą, 
ceniem Smętka. W  przedstawieniuweż przeciętny laik, żyjący w dobie 
wzięła udział młodzież Powiśla, WaT-frozwoju lotnictwa, jest przekonany, 
mii i Mazur w strojach regionalnych.4; 

Wieczorem w Teatrze odbyło SięŻod zwykłych, że są rzeczywiście 8 
przedstawienie galowe sztuki „Wese-Źję, Niestety, rzeczywistość urągi 
le'* — Wyspiańskiego. 

Następnego 
zwiedzili wieś warmijską Lengajny;ŹNew Yorku pocztą lotniczą w dnią 
w której zaznajomili się z bolączka-792 kwietnia br. List ten do Warsząm 
mi ludności autochtonicznej, po czymÓwy przybył, jak wynika również Z 
udali się do Wartenborka, gdzie za-gdaty stempla pocztowego, w dniu 29 


Z 


poznali się 
polskiej. - 


Zamek w Olsztynie 
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Odsłomięcia pomnika Stefana Jara- jewoda dr Robel, a z ramienia dzien-g 
Matu-|karzy red. Ziemak. 
które w sumie|szewski wygłaszając okolicznościo-| Z kolei udano się samochodami Nanaszej poczty czy też innych organó 


Pokaz połowu ryb na jeziorze/Qcean, Europę zachodnią i środkową. 
Śniardwy, zwiedzenie kwatery Hitmy rekordowym czasie szybkości ; 
lera i innych ośrodków było atrakcjązznączy w 7 dni. Niestety na r 
wielkiej miary. 

W trzeci dzień uroczystości dzien- /Warszawę od Bydgoszczy, potrzeb: 
nikarze wzięli udział w imprezie ot-Źpyło poczcie aż 29 dni, albowiem nie- 
ganizowanej przez Mazurską Spół-fmy świadek — stempel z datownie 
dzielnię Rybacką, gdzie m. in. zwie-kiem wskazuję datę przybycia lista 


| M Czajlelnicij mają tos. 


Usprawnić 


xw 


ŹZwzmiankę na temat ospałego obieg 


Wystawa i muzeum kopernikowskie — Odsłonięcie pomnika Jaracza — Zwiedzeni Źkorenspondencji. zagranicznej, 


fszcza z USA, która kursuje u nas 

Zprzysłowiowym żółwim krokiem. 
Mogło się wydać, że znajdzie 

Żoddźwięk u czynników kierowniczyć 


gdzie od Zpaństwowych, od których zależ 340 by 


przesyłki lotnicze tym się ró 
y 
tym przypuszczeniom. A oto fakty la 


A 
dnia dziennikarze% Leży przed nami list wysłany 4 


z pamiątkami kulturyŻkwietnia br. a więc przebył tysiące 
kilometrów liczącą trasę z USA przez 


eY 


cie odległości 285 khn, jaka dz li 


niach, przedstawiciele poszczególnych |dzono pierwszą wylęgarnię ryb w/do Bydgoszczy w dniu 30 maja br. 


W kościele garnizonowym odbyła |organizacyj złożyli wieńce, gdzie m.|Polsce w Szwaderkach. 
się uroczysta msza św., 
przedstawiciele prasy udali się na|zmarłego artysty. 
gdzie zwiedzono 
muzeum i wystawę kopernikowską,|w miłej atmosferze w salach zamku |udział ludność z innych województwfprzecież od dłuższego już czasu kur- 
a następnie w sali ratusza odbyła |olsztyńskiego przemawiał Minister |wykazała nierozerwalną łączność zie-Zsuje codzień pociąg pośpieszny War- 

Wo- mi Mazurskiej z Macie i 


po czymlin. wiązankę kwiatów złożyła żona 


Matuszewski, Mi 


ister Wycech, 


dą py i = EE 


dziecko, 


nr eee 


z tego marazmu, musimy stę pod: 
ciągnąć w zwyż i przestać być euro ądsyłanych z USA od krewnych 
pejskim wschodem. 

Żłobki i przedszkola nietylko ułatŻ, giadczeni 
wiają nam życie, ale przede wszyst fma żótwią 
kim ogromny wywierają wpływ 
kształtując mu charakte 
dbając o rozwój fizyczny i umysłowy% 


cież nie welno się tu meldować ob-| Dużo jest przyczyn. składających |ci w domu, wolą pozostawiać na łasce 
cym przybyszom póki ludzie pracu-|sję na przysłowiową już polską|sąsiadek czy starszych dzieci lub 
jący dla portu nie 'będą osiedleni? |śpiączkę narodową. Wiele jest kom:|dziadków. Takie dziecko napewno 
Ciągle się przecież słyszy, że ten|pleksów, które utrudniają rozmach |nie otrzymuje punktualnie posiłków, 
czy ów, żeby „ratować mieszkanie" |w' rozbudowie życia zbiorowego, a|nie będzie dobrze umyte i położone 
sprowadził tyle, a tyle krewnych „aż |jeszcze więcej braku zrozumienia dla|na popołudniowy odpoczynek,. nie 
to się uspokoi“. Miejsce bezdomnych |tych, którzy chcą wyrwać ogół z we-|zazna też należytej opieki przez ca” 
krewnych jest na terenach Odzyska- |getącji i pchnąć nareszcie życie na|ły dzień. 

nych: Gdynia nie jest z gutaperki. |nowe tory. Kobiety boją się inowacji, mogą* 
Kto tu nie mieszkał przed wojną| Jąskrawym przykładem tego lęku|cych z gruntu obalić dotychczasowe 
niech się osiedla w „pustce“ o ile nie|nrzed inowacjami, tej nieufności do|konserwatywne i nie zawsze zgodne 
został tu odkomenderowany oficjal-|tego wszystkiego, co pachnie nowa'|z obecną rzeczywistością zasady wy” 


już od najmłodszych lat. 


f 


/szawa—Gdynia przez Bydgoszcz, któ 


Aa epe a 


| gowa 

czy znajomych, które, jak wiemy % 
komunikację, a przecież i 
usprawnienie. j 


Rozpoczynające się kontakty han- 


ZGdyby list ten był wysłany z War- 

Miasto w dni uroczystości przy-Źsząawy statkiem czy poprostu pocią= 
brało wygląd odświętny. Potężnafejem towarowym, to trzeba byłoby 
W czasie obiadu, który odbył się|manifestacja, w której brała równieżfzyżyć na to najwyżej kilku dni, ale 


ry te 285 km przebywa w niecałe 15 


Dotyczy to także obiegu paczek 4 f 


a, przechodzą taką Sie 
nana tym odcinku możnaby spowodować | 


t 


Źdlowe naszych eksporterów i impor- 


Kobiety miast się temu przeciwstaŹ arów z kupcami zagranicznymi wye 


izk : w FA 
wiać — winny stać się najgórliwszy-⁄ Ku ah 
mi propagatorkami tych idei, godnychź, ewa gbk 
jak największego poparcia. 


Odpowiedzi redakcji 


P. Jan Zeliński — Łochcin. 
mogąc sprawdzić wiarogodności posŹsporterów lecz i ich kontrahentów 


przynajmniej lotniczej, gdyż w d 
/siejszych warunkach nie ruszymy. 


stawionych zarzutów, sprawę skiero/zagranicznych, którzy zwłaszcza sę. 


waliśmy do zbadania. 


nie do pracy dla portu, Ani jeden |torstwem u nas, a co już dawno być|chowania dzieci. 
ze znanych nam niezliczonych zakła- |nowinno rzeczą powszechną — jest 
dów gastronomicznych zajmujących |sprawa zakladania żłóbków dla dzie'|dziecko. Zwycięża niekiedy także i 
tyle lokali nie został dotąd zlikwidom |ci kobiet pracujących zawodowo przy |piotka nad zdrowym rozsądkiem. Nie 
wany. Jedno ze stronnictw miało w|większych zakładach przemysłowych. |zastanawia się nad tym taka matka, 
ub. roku 12 domów w Sopocie: czyż| Dobrze, chyba bardzo dobrze zorjże na całym świecie cywilizownym 
ganizowaną fabryką jest „Solvay” wjkobiecie pracującej zawodowo spadła 

Zaprawdę słuszność zupełną ma-|Mątwach. I ten właśnie ośrodek prze'|z ramion troska o maleństwo, które 
ją ci wszyscy, którzy utrzymują, żejmysłowy. jeden z największych wjznajduje należytą opiekę w żłobkach 
w Polsce wciąż jeszcze działa reak-|Polsce, niema dotąd i nie może po”|przy warsztatach pracy lub przy sta- 
cja, Trzeba z nią walczyć i wyku-=|prostu założyć Żłóbka dla- dziecijcjach opieki nad matką i dzieckiem. 


to nie „elita“? 


rzać z tych kryjówek, gdzie sobiejswoich pracownic! 
wije gniazdeczka, a czynami głosi 


ty“! jest opór kobiet! 


Zofia żelska-Mrozowicka Dziwne, ale prawdziwe! 


EE W O a 0 o 0 aa aa <= 
UUDZEZAAKEGESMUNCESGUBAJESKZZGKZAZBRUKGEJZESERUOGACKUGE UGCAGEEASEZUZNKZUEEWSZOCOWNOWUSZZAUNUSSNENEM 
zarażony wszystkimi znanymi i nieznanymi chorobami, | Znam tę knajpę. Ale jeszcze jedno pytanie, Czy 


T= lofset we fraku 


— Tak jest, sir, Early meldował, że o ósmej rano za- 
pytywano kiedy chorego będzie można odwiedzić. Nie 
zdołano ustalić kto telefonował, 

— Hm, w takim razie Ben Fin miał słuszność — za- 
mruczał inspektor do siebie, — a co mu odpowiedziano? 

— Odpowiedzi udzielił Early, podając się za asystenta 
ordynatora — odpowiedział Davis, — Wyjaśnił on pyta- 
jącemu, że młodzieniec jest nieprzytomny i że wątpi 
czy można będzie z nim rozmawiać przed końcem przy- 
szłego tygodnia. To zgodne jest z pańskim poleceniem, 
sir, prawda? 

-= — Bardzo dobrze! Ale jak tam jest naprawdę? Czy 
dałoby się z nim choć chwilę pogadać? 

— Tak. Early mi mówił, że wprawdzie lekarz nie- 
chętnie by na to patrzył, ale na chwilkę rozmowy na 
pewno pozwoli, 

— Dziękuję bardzo, sierżancie. Good bye. 

* 

20 minut później, witał się Sulliwan z sierżantem Early, 
który za radą Ben Fina został umieszczony w pokoju szpi- 
talnym, by dozorować Oxena, 

— No, Eearly, jak się panu tutaj podoba? 

— Nie zanadto — odpowiedział sierżant, śmiejąc się, — 
Wprawdzie wikt jest doskonały, a z siostrami można bar- 
dzo przyjemnie pogawędzić, ale obawiam się, że zostanę 


Głównym powodem, który stoi na|obecnie, który hamuje nasz wyścig 
sanacyjne hasło: „wszystko dla eli-|przeszkodzie w realizacji projektu —jjest nasze zacofanie na każdym nie- 


Zwycięża egoizm, zamiast troska o 


Błędem, który mści się na nas 
rzystać. 


mal odcinku życia zbiorowego. 
Przecież raz nareszcie musimy wyjść mieścimy. 


jeżeli będę zmuszony pozostać tu jeszcze parę tygodni. 
Tyle się tu słyszy o rozmaitych cierpieniach, że w końcu, 
człowiek zaczyna sobie wyobrażać, że sam jest chory, 

— Zupełnie panu wierzę — przyznał Sulliwan. — Ale, 
mogę pana uspokoić, że prawdopodobnie już jutro skasu- 
jemy ten posterunek. Ale jak to było z porannym telefo- 
nem? Czy rozmówca nie podał swego nazwiska? 

— 0 tak, podał. Powiedział, że mówi inspektor Sulli- 
wan. W ten sposób jednak nie udało mu się nabić mnie 
w butelkę, znam przecież doskonale głos pana inspektora, 
Ale dalej się nie dowiadywałem, nie chcąc wzbudzić w nim 
podejrzeń, Czy dobrze postąpiłem? 

— Zupełnie słusznie, Czy mógłbym teraz odwiedzić 
Oxena? A może śpi? 

— Zaraz się dowiem, sir. — To mówiąc, wszedł do jed- 
nego z pokoi i po chwili powrócił w towarzystwie siostry 
miłosierdzia, 

Siostra zajrzała do pokoju Oxena i pozwoliła inspekto- 
rowi wejść, prosząc go jednak, by zbytnio nie przedłużał 
rozmowy z chorym, ; 

Oxen spojrzał niechętnie na wchodzącego inspektora, 
Ciągle cierpiał na ból głowy i dzięki temu nie zdradzał 
najmniejszej chęci do rozmowy. Inspektor nie zraził się 
tym jednak i zaczął w te słowa: 

— Mam panu tylko kiika pytań do postawienia. Przy- 
syła mnie do pana Ben Fin. Prosi on o informację, gdzie 
mieszkają Gallon i Winger. Pan nie zdążył go o tym 
powiadomić, 

— Gallon i Winger mieszkają w „Złotej Gwieździe* 
małej piwiarni w East End — wyjaśnił Oxen. — To Gallon 
mnie uderzył, tylko dzięki temu nie pozbawił mnie życia, 
że nie wiedział o tym, że już od 48 godzin go śledzę. 

— Jestem tego pewien — dodał inspektor. — Więc 
powiada pan, że oni mieszkają w „Złotej Gwieździe*? 


P. Kominek Zygmunt — row 
Do p. Milcz.Likowskiego może Pa 
adresować: Poznań, Oddział „IKP” = Szczycimy się i słusznie wobec za. k 
. #granicy, że szybko przywracamy nas 
Postępowanie zę życie gospodarcze itd. do norm 
7 


ul. Działyńskich 8. 
P. Leon Japaśnik. 

o którym Pan pisze, jest skandalem. 

Należy o tym zawiadomić najbliższy?! 


sta, pow. Jarocin. Sprawa pa rz 
czywiście przykra. Naszym zdaniem r a b 
Jedyną drogą do jej załatwienia jest/lotem poczty zagranicznej w Polsce, | 
Sąd. Radzimy Panu z tej drogi skosjnależy tak rażące braki niezwłocznie — 


P. Klemens Felknerowski pko i 
B. nam przykro, ale felietonu nie zam dzięczenia, 
3 


przyzwyczajeni do sprawnej i szybe 
Zkiej wymiany myśli i dokumentów 
Zhandlowych. 


korespondencji, 


Źmiejsca naszej wymiany towarowej. y 4 
ZNie możemy też stawiać w kłopotli= — 
Nieźwej sytuacji nie tylko naszych eaid 
k 


r 


rzedwojennych, a nawet staramy się, f 

TEE sza Ad niejedny rześci Z JĄ 
tani Wi Gera na pała BY | 
iake aien p l e. „porządku i dlatego aby nie kompro- 
Amitować się przed obcymi ociężałym — 


Zusunąć, a nawet poszukać winnych, JĄ 


Ź W. Kozłowski. 


przypadkiem nie jest wiadome dlaczego oni 
Edgara Boyna? 


— Toruń. komu ten stan rzeczy mamy do z8e | 


panu 4 
śledziłi 


— Częściowo tak — odparł Oxen. — Uważali go za ` 
przyjaciela Larkina, za jego pośrednictwem spodziewali 


się do Larkina dotrzeć, Później przekonali się, że Boyne 


jest prędzej wrogiem niż przyjacielem Larkina i chodzili p 
za nim krok w krok by go sprzątnąć w takim momencie, 


gdy podejrzenie spadnie na Larkina. 


Oczywiście nie 


jestem pewien czy mam słuszność, bo nie wiem co zaszło | 


w międzyczasie, 
— Wszystkie szczegóły 


rzekł inspektor, — Mam nadzieję, że do tego czasu, bę" 
RY 


dzie się pan czuł lepiej, Tymczasem Good Bye, 
* * = 


opowie panu jutro Ben Fin — 


A 


Kilka minut przed ósmą, opuścił Kilduff swoje mie 


szkanie, W chwilę po jego wyjściu, zjawił się inspektor 
Sulliwan wraz z kilkunastu policjantami, którzy od razu 


otoczyli dom i zadzwonił, 


Służący, który poprzedniej nocy znaleziony został przez _ 


Harrego w Śnie narkotycznym, otworzył teraz drzwi mó* 
wiąc niepytany: 

— Mister Kilduffa nie ma w domu, czy nie mogą pa 
nowie przyjść później? 

— Nie. Chodzi nam o pewne drobnostki, które możemy 
załatwić w nieobecności Mister Kilduffa — rzekł inspek- 
tor. — Czy możemy wejść? 


Służącemu twarz się przeciągnęła. Nie śmiał jawnie 4 


sprzeciwić się Sulliwanowi, wymamrotał więc pod nosem: 
— Proszę. Niech panowie wejdą, 
— Dziękuję — powiedział inspektor i zapytał — czy 
ban sam iest w domu? 


— Nie, jest także mój kolega, siedzi w kuchni, czy 5 


mam go zawołać? (Ciąg dalszy nastąpi) 


LEN OWAK KURIER TUE M RS SEESE Str. 5 E 
ZP 
600-lecie Z. ,. 
Bypęoszczy ‘Ludzie - hieny 
19.4.-1.9.46 * | 


jękno naszego Wybrzeża | 


Polskie pamiątki Gdańska 


To co przetrwało burzę dziejową i zadaje kłam propagandzie niemieckiej 
medaliony: na lewo uwfeńczony|międzyokiennych medalionów wy- 
laurami Zygmunt IIl Waza, na|chylają się głowy królów polskich. 
prawo jego syn, przyszły Włady-| łdąc w kierunku Starego Miasta 
sław IV. miniemy cudem ocalały kościół św. 

O kilka kroków dalej zwisa na| Mikołaja, będący świadkiem słyn- 
linie resztka pięknego barokowego|nej rzezi z r, 1308, Są w nim jesz- 
domu Steffensów, z której spoglą-|cze nagrobki pisane „polskim ma- 
dają na przechodnia złocone gło-|karonem*, k 


4 Ilustrowany tygodnik „Przekrój“ 
/zamieszcza w dziale „Rozmaitości“ 
Znastępującą notatkę: mą 


piw. „aha RD zai wd EA 
zdobył go kupiec i kolonizator, oh „W katedrze we Fromborku mi 


tworzyły jego bramy intrygi poli-ZŚCIłY się grobowce biskupów war- 
i i leni „Źmijskich, wśród nich i grób Koper- 

tyczne, spory książąt, pieniądz Ju-ZM 8 

y ogg | W AN Źnika, W klasztornej bibliotece 


daszów, Nad jego wieżycami zało: i 
potały czarne orły. Głogów odszedi/romborskiej — bezcenne koperni- 


od Polski, by do niej nie wrócić 
zyj a Źskie, listy królów polskich, pisane 


4 tal 

: r ; } Fala niemiecka systematycznieżna pergaminie — Biblioteka zo- 

wy Jagiełły i Zygmunta III. | Dochodzimy wreszcie do ratusza |; „błyskawi kaka Ry postała rozszabrowana, królewskie. 

Dugi Targ (przedłużenie ulicy staromiejskiego, zwanego toż" > uwaa si ę stale i nieuchronnie naZpergaminy wykradzione. Trumny 
Długiej) zamyka wypalona Zielona|polskim. Dziwnym zbiegiem oko- wschód. Niemieckie machiny wo-Ż 


biskupów, trumna Kopernika — 


Brama, przerobiona na rezydencjęjliczności jest on jedyną całą budo- jenne, czołgi z białym krzyżem, za- Zporozbijane i ograbione z kosztow= 


polskich królów, Tutaj również, wlą długiej ulicy Korzennej. Po- dudniły „po ulicach Warszawy. wźności, — Trudno powiedzieć kto 
nad trzecim z czterech przejść|dziwiając jego miłe, lekkie rene-|, gniu powstania ginęła stolica Pol-zobrabował, Przez Prusy przewa- 
ś |znajdziemy polskiego orła, Daw-|sansowe kształty, łatwo spostrze- ski, I wtedy znów wrócił ten sam,Z1ały się masy ludzi różnego ro- 
* |Iniej, kiedy istniały tylko trzyjżemy nad wejściem polskiego orła, co przed lat tysiącem duch nie-Zdzaju narodowości. Chciałoby się 
przejścia, nasz herb unosił się nad| Tyle znajdziemy dzisiaj. A prze- miecki, U czoła czołgów te same Zjednak zobaczyć człowieka, co od- 
centralnym, lecz zaborcy uważali|cież jeszcze niedawno z wieży ra- Ac, wtedy ręce powiązały ciatażwalał wieko trumny Kopernika...“ 
za wskazane przebić czwarte i u-|tusza patrzał na miasto Zygmunt młodych e ziewczyn-powstańców NIUNIE RANRORZRARARRRARNERRNNEW 


mieścić nad nim symbol niemczy-|August, jeszcze w 1934 roku na pod tym ż pancerzem ruszy- Zgon 


zny. W ten sposób polski orzeł|kratownicy przy Studni Neptuna 
zeszedł na plan drugi, rozpościerały dumne skrzydła pol- ły na barykady. Pędziły przed sobą 


kiana, stare księgi łacińskie i pol- 


Kościół Najśw. Marii Panny 


Gdańsk, w czerwcu 


_ Już niedługo, z rozpoczęciem 8e- 
zonu, plaże Sopotu, Brzeźna, Jelit- 
 kowa i Sianek zaroją się ttumami 
ludzi spragnionych po całorocznej 
_ pracy wypoczynku i — słońca. Ocze- 
kuje się wielu przybyszów z róż- 
nych części Polski, Pewno również 
niejeden z czytelników „IKP“ przy- 
' najmniej na kilka dni odwiedzi na- 
_ sze piękne Polskie Wybrzeże! 
_ Otóż ci, którzy spędzą w okolicy 
Gdańska swój urlop letni, powinni 


znaleźć kilka przynajmniej godzin. 


"czasu na obejrzenie zabytków tego 
starego miasta, Nie wystarczy bo- 
wiem bezmyślnie powtarzać utarty 
slogan o „niegdyś naszym“ i „zno- 
wu naszym* Gdańsku, 
_ Gdańsk trzeba pokochać! 
Za cof 
W każdym razie nie tylko za pa- 
 czki unrrowskie, które wyładowu- 
ją w jego portach statki alianckie, 
Prawdziwie przywiążemy: się do 
Gdańska dopiero wtedy, gdy po 


przemierzeniu jego Średniowiecz- 


nych, zburzonych uliczek zdamy 
sobie sprawę, ile w tej naszej wę- 
drówce widzieliśmy polskich pa- 
 miątek,. A przecież trzeba wziąć 
pod uwagę przeszło stuletnią nie- 
_ wolę pod butem pruskim i nie 
"mniej polakożerczy okres Wolnego 
' Miasta, które to w wielkiej mierze 
starły z oblicza Gdańska dawny 
jego wyraz. — Wreszcie miniona 
wojna całe niemal miasto obróciła 
= w perzynę. 

Jednakże to minimum, które po- 

= zostało, wystarczy, by uznać nie- 

mieckość dawnego Gdańska za 

fakt nader względny i podlegający 

wielce niekorzystnej dla różnych 

' pruskich historiografów dyskusji, 

Spróbujmy w skrócie zestawić 

/ to, co przetrwało burze dziejowe i 

_ teraz w dalszym ciągu zadaje kłam 

różnym panom Keyserom i Simso- 
_ nom, 

Już u wejścia do. starej części 
miasta, na fryzie jednej z bram — 
„Wysokiej Bramy“ znajdujemy 
polskiego orła, Tarcza herbowa 
jest podtrzymywana (jak i w in- 

_ nych wypadkach) przez dwa anio- 
ły. Obok emblematy Prus królew- 
skich i Gdańska, Po rozbiorach 
_ Prusacy dodali jeszcze orła Hohen- 
_ zollernów, alę szczęściem umieścili 
go na ścianie tylnej, Z innymi bra- 
mami (Dolną i Długich Ogrodów) 
_obeszli się gorzej, gdyż tam wręcz 
_ orły białe przemalowali na. czarno, 
` Przez bramę Złotą wchodzimy na 
= doszczętnie zburzoną główną ulicę 
miasta — Długą, przy której za- 
chował się dosłownie j e.de n dwu- 
 okienny dom. Stary, pamiętający 
jeszcze czasy. krzyżackie , ratusz 
_ (Prawego Miasta) jest w. wielkiej 
mierze zniszczony, : Ocalał jednak 
portal z herbem Gdańska, na któ- 
rym oba lwy wyjątkowo są zwró- 
Cone w lewo, w stronę, Wysokiej 
| Bramy, w oczekiwaniu — jak daw- 
_ niej mówiono — na polskiego wład- 
cę, Szczyt ściany. południowo- 
wschodniej. zdobi mały polski o0- 
rzeł, ` 

Zaraz za ratuszem uraduje nasz 

wzrok nietknięta fasada 'wyburzo- 


Lawirując nad Motławą wśród 


gruzów Długiego Pobrzeża, docho- 
dzimy do resztek jednej z wielu 
„Bram Wodnych” i przez nią wy- 
dostajemy się na ul. Św. Ducha,|Artusa, do czasu „remontu“ w T, 
przy której stoi remontowana obe-|1938 stał na poczesnym miejscu 
cnie Kaplica Królewska, wzniesio-|August III, Przed Dworem Artusa 
na za Jana Sobieskiego, jedyna ba-|jeden z lwów trzymał do r. 1922 
rokowa świątynia Gdańska, Nad|tarczę z naszym orłem, 

wejściem umieszczona jest tarcza 
z herbem Sobieskich „Janina” z Or-|ków usuniętych zikościołów i o or- 


lem i Pogonią, 


skie orły, Ba, piastowski orzeł z 
drzwi Sieni Gdańskiej zniknął do- 
piero w r. 1938, W wytapetowanym 
niemal naszymi herbami Dworze 


O dziesiątkach polskich nagrob- 


łach, jakie zdobiły niemal każdy 


Cofnijmy się jeszcze na ul, Piw-|prywatny dom — nie pamięta już 
ną, gdzie względnie możliwie za-|nikt... 


chował 


się klasyczny przykładj Zwiedzajmy więc Gdańsk, by go 


gdańskiego baroku z flandryjskimi|pokochać, jako miasto odwiecznie 
attykami i zdobnym przedprożem | polskie! ; 


— dom Schlüterów. Z licznych 


Mgr Irena Stankiewiczowa 


Na gruzach przeszłości 


Nikt nie wskrzesi ruin Głogowa 


| Papisat Leszek Solińsfti 


Głogów, w czerwcu. 

Jest nad Odrą miasto, gdzie nikt 
ruin nie uprząta, gdzie nieme ki- 
kuty domów obrasta tylko mech, 
gdzie puste oczodoły okien darmo 
wyglądają duszy ludzkiej, Tym 
miastem umarłych jest Głogów, 
wielki ongi bastion germanizmu, 
zwrócony swym ostrzem na wschód, 
A jeszcze dawniej, w czasach ledwo 
objętych dokładniejszymi kronika- 
mi historycznymi, miasto to było 
także bastionem, ale bastionem 
słowiańszczyzny, o który rozbijały 
się wszechmocne fale powodzi teu- 
tońskiej, Kto z nas nie zna boha- 
terskiej obrony Głogowa, kto nie 
pamięta o poświęceniu się ojców 
tego miasta, gdy woleli raczej po- 


święcić życie swoich dzieci, niż od- 
dać klucze grodu swoim zachod- 
nim sąsiadom. Niemcy nie prze- 
bierają w środkach, gdy chodzi o 
zdobycie wytkniętego celu, Przy- 
wiązane do głowic taranów dzieci 
Głogowa miały otworzyć bramy 
miasta, Plan był chytry i godny 


gromady kobiet i dzieci, biorąc je 
między dwa ognie i drwiły, i-szy- 


hańba... 

Dzisiaj ruiny Warszawy nowym 
porastają życiem. Nikt jednak już 
nie wskrzesi ruin Głogowa. Między 
tamtymi a tymi laty naród połski 


Gerharda Haupimana 


dziły z przerażenia, zamarłego w| JELENIA GÓRA (ZAP). W dniu 
oczach ludzi z tamtej strony bary-|6 bm. umarł w swym majątku Agnie- 
kady. Na ulicach Warszawy odro-|szkowie pod Jelenią Górą w wieku 
dził się w c» ©j swojej grozie mit|84 lat wybitny pisarz współczesnych 
Głogowa. Te «.me, co wtedy usta,|Niemiec, laureat nagrody Nobla — 
szeptały w bezsilnej złości: hańba|Gerhard Hauptmann. 

czzarnym orłom, białym krzyżom| Ostatnie chwile swego życia spe” 
dził autor „Tkaczy” pod opieką władz - 


polskich. Mimo krzywd, jakie wyrzą- 
dził Polsce naród niemiecki, znalazł 
Gerhard Hauptmann nie tylko opie- 
kę społeczeństwa, lecz i rządu pol- 


wiele się nauczył į zyskał na pręż- |skiego. 


ności i wytrwałości, Między tam- 
tymi a tymi laty naród niemiecki 
pozostał zawsze taki sam i coraz 
bardzie staczał się na dno upadku, 
którego uwieńczeniem były krema- 
toria czy inne fabryki mydła.., 

_ Między Odrą a Wisłą zamknęła 
się przestrzeń, która może w ca- 
łości należeć tylko do Polaków lub 
tylko do Niemców, Wszelkie kom- 
promisy muszą być stanem przej- 
ściowym i krótkotrwałym. Między 
Odrą a Wisłą rozlega się szerokie 
pole walki, jest ziemia, która gro- 
madzi prochy. Między Odrą a Wi- 


zwycięstwo, 
dy; 


głowami naszych dzieci, 


słą musi być albo nasze, albo ich| KRAKÓW (PAP). 


Zabójstwo strażnika UNRRA 

GDYNIA (jm). W dnim 10 bm. 
o godz. 3.30 rano na nabrzeżu pole 
skim pomiędzy magazynem należą” 
cym do firmy „Pantarei*, a magazy» 
nem Am. Sc. L. został zastrzelony 
strażnik UNRRA Dronlejko Włady- 
sław przez milicjanta milicji mor- 
skiej Piechałę Juliana. Zabójcę TOZ- 
broiła straż UNRAA i oddała go w 
ręce władz bezpieczeństwa. 


O dowody przeciw 
Buchlerowi i Burgsdorfowi 


polski Polskiego Związku Zachodnie= 


Niemcy chcą jeszcze jednej run. |go zbiera materiały dowodowe w 
jeszcze nie dają za wygraną |związku z mającym się odbyć w Kra- 
Ale my wiemy: nigdy już nie będą|kowie procesem Biihlera i Burgsdor- 
ciałami |fa. PZZ wystąpi w tym procesie ja» 


asów SS. Niemieckie machiny 0-|naszych braci i sióstr torować so-|ko świadek oskarżenia, przedstawia- 
blężnicze pod osłoną płowych głó-|pie drogi, zdobywać mury i bary-|iąc dowody winy Biihlera i Burg 
wek dziecięcych nie zdobyły mia- kady. Bo między Odrą a Wisłą je- dorfa, dotyczące w pierwszym rzę- 


sta, nie rozwaliły murów, Głogów 
przez krew swoich dzieci udowod- 
nił już wtedy światu, że Polacy, że 
Słowianie wolą stracić co mają naj- 
droższego, ale nigdy nie zgodzą się 
dobrowolnie na stratę wolności, 
Minęły wieki i pokolenia, Głogo- 
wa nie zdobyły tarany niemieckie, 


gdy nie zostanie tutaj nawej ślad 
„herrenvolku*, 


miec, 


steżmy tylko my, a bliski jest dziń,|dzie ich dążenia do biologicznego 


wyniszczenia narodu polskiego. 
PZZ zwraca się do wszystkich po» 


Blisko jest z Głogowa do War-|siadających jakiekolwiek informacje, 
szawy. Blisko jest z Berchtesga-|które mogłyby być zużyte przez 
den do Stalingradu. Daleko będzie|wspomnianą komisję, by dostarczyli 
z Berlina do nowych wielkich Nie-|je zarządowi okręgu małopolskiego 
Leszek Goliński PZZ w Krakowie. 
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Nasza nowela 
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Mam dość szpitała. Wodnista 
zupka i stęchłe powietrze schronu, 
przepojone zapachem specyfików, 
obmierzło mi. Co prawda poru- 
szam się jeszcze niepewnie. Co 
prawda Mirka pomoga mi przy 
wchodzeniu na schody. Mógłbym 
właściwie z jej pomocy już nie ko- 
rzystać, czasami mówię jej to, a 
jednak jej ciepła, koleżeńska opie- 
kuńczość sprawia mi przyjemność 
i chętnie ją wykorzystuję. Miło 
jest pokaprysić trochę, tak jak 
dawniej w domu i tak jak w domu 
usłyszeć żartobliwie serdeczną od- 
powiedź. j : 

Lecz przyszli oni. Koledzy z od- 
działu, z placówki. Jak zwykle za- 
kurzeni, nonszalanccy, z butą stra- 
ceńców, z wisielczym humorem od- 
wagi gotowej na wszystko, sprecy- 
zowanej kiedyś przez Ulę w krót- 
kim powiedzeniu: i tak cząpa i tak 
czapa. j 

Powiało od nich otwartą prze- 
strzenią. Kwękliwy nastrój szpi- 
tala zmącony ich głosami, tym bar- 
dziej wydał się nie do zniesienia. 
Parę ostatnich nowinek, parę zło- 
$liwo-serdecznych słów, butelka 
wina... Krótki namysł.. Wiecie — 
pójdę z wami. Opatrunki robić mi 


| nego wewnątrz Dworu Artusa, Przy [będzie Sławka. Zresztą już prawie 


założonyra cegłami wejściu — dwa 


zagojone. — No to idziemy. 


Gdy wychodziliśmy z bramy ku- 
lałem trochę. Pod pierwszym ob- 
strzałem biegłem przytłoczony po- 
czuciem, że jestem jeszcze bardzo 
słaby, lecz pod następnym, gdy 
trzeba było rzeczywiście wyrywać, 
zapomniałem, że przed chwilą opu- 
ściłem szpital. Sterty gruzu, labi- 
rynt przejść, dziur i przekopów, 
niebezpieczeństwo obstrzału absor- 
bowało zresztą ciągle uwagę. 

W momencie gdy dobiegliśmy do 
kaplicy szpitala Jana Bożego, moż- 
dzierze niemieckie rozpoczęły ob- 
strzał barykady na Bonifraterskiej. 
Musieliśmy czekać aż przejście na 
Muranów będzie możliwe. 

Obok nas stoi również, paru po- 
wstańców. Jacyś jeńcy niemieccy. 
Lotnicy. Kto ich konwojuje?.. Ja 
go znam! To mój kolega szkolny. 
Na tydzień przed powstaniem wi- 
działem go na ulicy Chmielnej z 
orłem niemieckim na czapce! Tak, 
to na pewno on. Ręka nerwowo 
poszukała rewolweru. Nasza spra- 
wiedliwość krótka. Lecz... lecz jed- 
nak trzeba sprawdzić. Istnieje mi- 
mo wszystko pewien procent owego 
„może“, które przekręśla jego winę. 
Bartek — słucham. To jest volks- 
deutsch. Trzeba sprawdzić. Posze- 
ptaliśmy chwilę; po czym ubrawszy 
twarz w obojętną minę, podsze- 


dłem do niego z boku. Nie spo- 
strzegł mnie. Trąciłem go lekko w 
ramie. „Zdaje mi się, że się znamy 
kolegot*. — „Tak, rzeczywiście, 
chodziliśmy kiedyś obaj do Mic- 
kiewicza*. - Przymrużyłem zlekka 
oczy, delektując się z góry wraże- 
niem następnego pytania: „Lecz 
chyba nie tylko stamtąd. Bodajże 
niedawno widziałem Pana na ul. 
Chmielnej z orłem niemieckim na 
czapce..." — Mimowoli zmieniłem 
ton głosu, znikł uśmiech, a ostat- 
nie słowa wycedziłem twardo, jak 
groźbę. Bartek, niby niechcący, 
rozpoczął oględziny swego rewol- 
weru. 

Spokojną, pewna swego odpo- 
wiedź, osadziła mnie jednak na 
miejscu: „Nie myli się pan. Pra- 
cowałem w dwójce. Mój dowódca 
udzieli panu ewentualnie odpowie- 
dnich informacyj.* , 

Opadły mi ręce. Junosza i Bar- 
tek obstawili przepisowo delikwen- 
ta, jednak decyzja należała do 
mnie, jako tego, który na siebie 
bierze odpowiedzialność. Spojrza- 
łem wokół, jakbym wśród otocze- 
nia chciał znaleźć odpowiedź na 
dręczące mnie pytanie: „Co robić? 
To może być prawda.. Do dowódcy 
daleka droga.* 

„Czy tu jest ktoś z pańskiego od- 
działu?*. 

„Jest. — Dwóch nastroszonych 
czupurnie chłopców spojrzało na 
mnie niemal nienawistnie. , 

- „Jaką funkcję pełni ten pan?“ 


„Drużynowego.“ 

„Stopień?“ 

„Plutonowy — podchorąży.“ 

Jeśli jest dowódcą drużyny, mu- 
siał pracować w konspiracji. „To 
pański macierzysty oddział?“ 

„Tak!”. 

Jeśli pracował w konspiracji, to 
paradowanie z gapą było nie do u- 
krycia. Sami jego koledzy zastrze- 
liliby go, gdyby nie mieli odpo- 
wiedniego wytłumaczenia. 


Jeszcze chwila namysłu i wraz. 


z wyciągnięciem dłoni padło krót- 
kie: „Przepraszam! Zresztą pan ro- 
zumie...*. 

„Ach, nie ma o czym mówić“ 

Uśmiechnęliśmy się do siebie u- 
przejmie, lecz mimo wszystko do- 
syć zimno. 

Krótki epizod uszedł uwagi resz- 


ty. Zresztą nie podnieśliśmy ani: 


razu głosu. Mimo, że palce spoczy= 
wały już na spustach rewolwerów, 
mimo, że tak niewiele brakowało, 
by one zagadały swym przekony= 
wującym językiem, zachowaliśmy 
się najzupełniej spokojnie. I on 
też był spokojny. Przecież życie w 
czasie wojny posiada tak małą 
cenę. Cóż znaczy nowe niebezpie- 
czeństwo dodane do tylu innych. 
W międzyczasie ucichły moź- 
dzierze. Chyłkiem, pojedynczo po- 
częliśmy opuszczać miejsce, gdzie 
mało brakowało, bym zastrzelił 
niewinnego człowieka. A może jed- 
nak... Może wypuściłem spod lufy 
rewolweru agenta gestapo? (Tj.) 


Okręg mało- 


mu Str. 6 


W stuletnia rocznicę urodzin 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


nieniem swych studiów, Zrazu my-jjuż za sobą takie obrazy jak re do Ameryki, 


Nazwano go ROZNE „najpięk-jślał o studiach politechnicznych w 


niejszym człowiekiem pokolenia“. 


„|Gandawie, ale wnet zdecydował 


Pięknem swego ducha przerósł się na malarstwo i — malarstwo 


swoich współczesnych, 


stało się treścią drugiego okresu 


Dzięki nagminnie u nas panują-| jego życia, 


cemu niedocenianiu ludzi warto- 


ściowych, zbyt mało jest znanym |duszyckich, 
Gdyby |malarskie 
Go mieli wśród siebie Francuzi |śmierci 

lub Włosi, Jego proces beatyfika-| Maksymiliana 


w naszym społeczeństwie, 


cyjny byłby júż daleko posunięty. 
Życiorysy Jego byłyby rozchwyty- 
wane w całym kraju i przekładane 
na języki obce, 

U nas inaczej... 

Ale przynajmniej na ł0f-ną ro- 


cznicę urodzin powinniśmy przy-| 


patrzeć się bliżej tej szlachetnej. 
postaci, przynoszącej chlubę pol- 
skiej kulturze duchowej, 

Jeśli na 100-ną rocznicę urodzin j 


Brata Alberta mamy się zająć Nim) 
i Jego dziełem, to musimy stwier- | 


dzić, że największym dziełem Bra- 
ta Alberta jest., Jego własne życie, 
przebógate i wspaniałe w treści, 
obejmujące trzy doniosłe dziedzi- 
ny: 

a) żołnierskiego bohaterstwa, 

b) artystycznej twórczości i — 

c) świętego ` apostolstwa wśród 
najbiedniejszych, 

Bez słowa przesady można po- 


E 
| 
| 
| 
| 


Dzie- 
studia 


Otrzymawszy stypendium 
wyjechał na 
do Monachium, 
serdecznego 
Gierymskiego 
1874), udał się do Warszawy. 


IP 


= Brat Albert 


sta wloska“, „Idyłla”, Wnet zwró- 
cił na siebie uwagę aśmalęreją sa- 
mohójcy*. 

W tym okresie PA wiać sie z 
Henrykiem Sienkiewiczem j zna- 
komitą artystką dramatyczną He- 
leną Modrzejewską, Świetna ar- 


Pojtystka wywarła ołbrzymie wraże- 
przyjaciela,lnie na Chmiełowskim, Zaczął też 


malować jej portret, Z nią i Sien- 


Miall kiewiczem planował sobie wyjazd 


W czasie walk o wyzwolenie Poznania zniszczona została niemal do- 
rajani Rd 28 wieki © szczętmie znana Biblioteka Raczyńskich. Na zdjęciu spałony gmach 


można by nimi obdziełić., paru 
wiełkich ludzi, 
W oe SR 
W Igołomii, leżącej na pograni- 
ezu powiatu miechowskiego, nad 
Wisłą, urodził się 20 sierpnia 1846 
r. Adam Chmielowski, późniejszy 
Brat Albert, herold czynnego miło- 
sierdzia, zorganizowanego wśródj ZZ 
najbiedniejszych, 


`~ 


Jako sześciołetni ehłopiec traci Przem.  Poligraficznego, 


Adam Chmielowski ojea, Wojcie- 
cha, naczelnika urzędu celnego, a 
w kilka lat poteń matkę. Opieku- 
powie "wysłali go początkowo do 
szkoły kadetów w Petersburgu, 2 
to dlatego, że będąc synem urzęd- 


nika — mógł tam otrzymać bez- działów 


płatne wykształcenie, Ałe Adam 
czuł się źłe w metropolii carskiej 
i przeniósł się do Warszawy i tam 
uczęszczał do gimnazjum. W roku 
1862 przechodzi do wyższej szkoły 
inżynierii rolnej i Politechniki w 
Puławach. Tam zastało go powsta- 
nie styczniowe, Należał do wtaje- 
mniczonych, W ostatnich dniach 
stycznia 1863 r. uciekł (wraz sied- 
miu kolegami) z zakładu nauko- 
wego w Puławach, aby połączyć się 
z oddziałem Frankowskiego, Brał 
udział w kilku potyczkach koło Ko- 
zienie į Kurowa i (z Łangiewiczem! 
w bitwie pod Miechowem. Pluton, 
w którym służył Chmielowski, z6- 
stał potem zmuszony do przejścia 
przez Wisłę i rozbrojony przez Au- 
striaków pod Tarnowem, Chmie- 
lowski został wraz z innymi po- 
wstańcami przewieziony do Oło- 
muńca i osadzony tam we więzie- 
niu. Z więzienia uciekł, przekradł 
się aż w Sandomierskie i przyłą- 
czył się do oddziału powstańczego 
Habicha, Następnie został miano- 
wany adjutantem Chmielińskiego. 

Nie oszczędzał się, Szedł do wal- 
ki z odwagą prawdziwego bohate- 
ra. Dwa razy zabili Moskale pod 
nim konia. W Głlanowie podpalili 
dom, w którym się bronił z kilku 
towarzyszami, Wreszcie dnia 20 
grudnia 1868 r. — przejeżdżając z 
rozkazem przez polankę leśną pod 
Trojaczyną — został ugodzony gra- 
natem rosyjskim, który strzaskał 
mu nogę i dwa pałce lewej ręki, 
W nodze, żle opatrzonej, wywią- 
zała się gangrena, Na szczęście 
trafił na sumiennego lekarza ro- 
syjskiego, który — widząc wysoką 
gorączkę i niebezpieczeństwo — 
zdecydował się na amputowanie 
nogi Chrmaielowskiemu, ratując mu 
w ten sposób życie, Nogę odcięto 
mu powyżej kolana, pośpiesznie, 
bez znieczulania, Po pobycie w 
szpitalu rosyjskim udało się rodzi- 
nie wywieźć go za granicę, 

W Paryżu sprawiono mu tak do- 
skonałą protezę, że 


biblioteki. 


Eo Sp ks. dr H. Weryński 


Pojechali bez Chmie- 
jose, który zniszczył zaczęty 
portret" Modrzejewskiej... 


I wówczas udał się do Wenecji. 


To była jego ostatnia podróż arty-|w sprawie podwyżki stawek dła 


styczna, 


Wrócił na krótko do Warszawy, 
ale już w r. 1879 zamieszkał we 
Lwowie, zawierając serdeczna 
przyjaźń z Leonem Wyczółkaw- 
skim, który też zostawił nam chy- 
ba najlepszy portret Brata Alberta, 
We Lwowie powstały dwa obrazy: 
„Cmentarzysko rzymskie” i 
chód, słońca”, oraz dwie kompozy- 
cje religijne: „Objawienie się P. Je- 
zusa św, Marii Małgorzacie Alaco- 
que i szkic obrazu „Ecce Homo“, 


Jako ariysta-małarz pozostaje 
Chmielowski pod siłnymm wpływem 
Bóckłina. Cechuje go to, co sam 
nazwał „bolesną poezja“ W dzie- 
dzinie sztuki malarskiej miał za~ 
jwsze swój niezależny sąd i wywis- 


phit 


[ral duży wpływ na otoczenie, Ucho- 
lazit za świetnego korektora i ~- 
| przed 
jprzyjaciełe zasięgali zawsze jego 
rady, 


wystawieniem obrazów — 


Talent, wartości osobiste, przy- 
jaźń kołegsów-artystów, wszystko 
składało się na zapewnienie jak 
najłepszych warunków dła rozwoju 
kariery małarskiej Chmiełowskie- 


go. 


Drukarze 


== kuli niefachowości 


Bydgoski Okr. Zw. Zaw. Prac, 
zasięgiem 
swym obejmujący woj. pomorskie i 


gdańskie, rozwija coraz żywszą dzia- 
łalność nad skonsołidoewaniem całe 
go ruchu zawodowego złączonego w 
przemyśle poligraficznym.  Dotych- 
czas zorganizowanych zostało 30 od- 
liczących przeszło 2.000 
członków czynnych. 

Współpraca między Zarz. GŁ i 
Okr. Kom, Zw. Zaw. a Okr. bydg. 
układa się jak najlepiej. Pracę i 
wysiłek Związku sabotują nieraz ni- 
czym uzasadnione zarządzenia i pro- 
jekty Centr. Zarz. Państw. Zakł. 
Graf., zmierzające do  zepchnięcia 
sztuki drukarskiej na najniższy po- 
ziom. Podczas gdy 


jak 


| 


ści w kierunku planowego zorgani- 
zowania pracy swej w terenie. 

Mimo licznych przeszkód ze strony 
pewnych jednostek wrogo nastawio- 
nych wobec nowoczesnego ruchu za- 
wodowego, Okręg bydgoski poszcży= 
cić się może pięknymi wynikami 
swej pracy w okresie swego półto- 
rarocznego istnienia. Drogą ożywio- 
nej korespondencji utrzymuje się 
stały kontakt nawet z najbardziej 
odległymi Oddziałami. Przez zorga- 
nizowanie sekcji przy  poszezegól- 
nych zawodach, drogą systematycz- 
nej współpracy daży się do postawie- 
nia zawodu graficznego na najwyż- 
szy poziom. Niezależnie od tego 
Związek kontynuuje akcję zapomo- 


na naczelnychigowa dla członków na wypadek bez- 
stanowiskach w instytucjach takich |robocia, 
Centr. Zarz. Państw. Zakł, Graf. |śmierci 


nieszczęśliwych wypadków, 
i inwalidztwa. Opracowano 


zasiadać powinni fachowcy, obeznani|już i wydano drukiem regulamin za- 


ficznego, na stanowiskach 


„|z wszystkimi działami z zawodu gra-|pomóg, na podstawie którego wypła- 
dyrekto-|cono członkom 


oraz wdowom -po 


rów C. Z. P. Z. G. w Łodzi zasiadu-|zmarłych drukarzach ok. 15.000 zł. 
ja ludzie, bardzo luźno związani z|Dzięki życzliwemu nastawieniu O. K, 
zawodem graficznym. Sted prostyjZ. Z. zdołano także wysłać kiłkuna- 


wniosek, że C. Z. P, Z. G. nie roz-|stu członków na wczasy. 
winął dotychczas większej działalno-"gdy większa część dyrektorów dru- zarz. państw. oraz we wszelkich ine organiz. zaw. 


Podczas 


karń ustosunkowała się pozytywnie 
do zawartej Umowy Zbiorowej, naj- 
większe przeszkody w przestrzeganiu 
jej napotyka się ze strony C. Z. P. 
Z. G. zwłaszcza na terenie woj. gdań- 
skiego. 

Aby położyć kres wszystkim niedo- 
ciagnięciom C, Z. P. Z. G.,.cały Zor- 
ganizowany ogół pracowników prze- 
mysłu połigraficznego domaga się 
wprowadzenia na stanowiska w C. 
Z. P. Z. G: ludzi odpowiedzialnych 
i obeznanych zarówno w zawodzie 
graficznym jak i w ruchu zawodc- 
wym. Zarząd Okręgu postanowił wy- 
słać rezołucję do Zarz. Gł. w Krako- 
wie, piętnującą przewlekanie sprawy 
obsadzenia tych stanowisk przez fa- 
chowców. (a) 


Zatrudnienie b. funkcjonar- 
juszów Policji Państwowej 

Komisja Rehabilit-Kwalif. dla fun 
kcjonariuszów PP podaje do wiad., 
że termin składania wniosków o re- 
habilitację upływa — dla osób prze- 
bywających w kraju — z dniem 1 lip- 
ca br. Do składania wniosków obo- 
wiązani są wszyscy b. funkcjonariua 
sze PP., którzy pełnili służbę do 1. 
9. 1939 r. oraz wszyscy b. funkcjo- 
nariusze tzw. policji granatowej, 
którzy pracują lub zechcą pracować 
w przyszłości w służbie państw., Sa- 
morząd., w przeds. państw. lub pod 


|Julian Tuwim 
me przybył do kraju 


eetet e 
I aa Z na 
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GDYNIA. W dniu 7 bm, o 
16 na' polskim statku „Śląsk“ przy: 
był do kraju wraz z małżonką p 
ta Julian Fuwim, który przez ok 
wojny znajdował się w Stan 
Zjedn, 


godz 


Poprawa bytu eme: 


WARSZAWA (PAPms). W naj: 
bliższych dniach zapadnie de 


stów Ubezpieczałni Społecznej 
ki tej podwyżce 230,000 emerytów 
zyska poprawę bytu 


Zjazd esperantystów w Łodzi 

ŁÓDŹ (PAP-ms). Dnia 9 bm. ze 
poczęły się w Łodzi pierwsze ogólno 
polskie obrady związku espera 
stów w obecności 96 delegatów, Zjazd 
powitał wiceprezydent Łodzi Dun 
Przemówienie powitalne w ję 
esperanto wygłosił prof. Tuszyń: 


Za 200 godzin pracy 
rahabilitacja i 
FRANKFURT (ZAP). W Aug 


sburgu zgłosiło się 1.600 osób, z któ- K 
rych do prac przyjęto 1.200. Po beze. 


płatnym przepracowaniu 200 godzin 


otrzymują oni poświadczenie od spe 


cjalnych komisyj antyfaszystowskich 


i w ten sposób się rahabilitują. 


Tiso stanie przed sądem 
B. premier - 


PRAGA (PAP-ms). 
słowacki Józef Tiso stanie wkrótce 


przed sądem. Został on przekazany 
Czechosłowacji przez władze amery= 


kańskie już w październiku ub. roku. 


Matka i siostra Goebbelsa 
odnalezione 


prowadzaną nową rejestracją ludno- 


y 


BERLIN (ZAP). W związku z prze- 


ści niemieckiej wykryto, że matka i 
siostra Goebbelsa ukrywały się pod 
obcym nazwiskiem w jednej z miej. 


scowości strefy sowieckiej. Oświad- 


czyły one, że nigdy nie należały do 
Berlin opuściły 


partii hitlerowskiej. 


$ 


D 


pod fałszywym nazwiskiem w kwiete > 


niu ub. r. 


> 


Prof. Westphal wydalony ji 


BERLIN (ZAP). 
przyrodniczych dr Westphal musiał 


Profesor nauk 


ig 


przerwać swoje wykłady na Uniwer- 


sytecie Technicznym na zarządzenie 


Le gi 


rektora Kucharskiego. Uzasadnienia 


tego zarządzenia, 
na teren uniwersytecki, 
damo do wiadomości, 

| ZZ. TAT PIE | MI R DE MN M S ON ZH PTA 


nych instyt. lub zakładach publ. Dla 


b. funkcj. PP.. przebywających po 
za granicami kraju termin składania 
wniosków 


które zakazuje 
prof. Westphałowi także wkraczania 
nie po 


e 


przedłuża się na okres 6 


tygodni od chwili powrotu do Polski. ~ 
Komisja przypomina, że do wnice 


sku o rehabil. należy dołączyć: 3 foe 
tografje, życiorys z uwzgl.  dokł. 
przebiegu służby przed wojną i w % 


kresie okupacji, dokładne dane per= 
referencje kilku wiarogode 
nych osób, wzgł. instytucji publ. lub 
(a) 2 


sonałne. 


, społ. czy polit. 


ESERE S RAR KERR R ROGERS RRSO AA 


Z estrady 


Stefan Askenase i Negro Spirilualis 


W dn. 5. 5. br. w rubryce „Czy- 
telnicy maja głos“ ukazał się arty- 
kulik p. M, S.: 
wiecki i szary Słuchacz“; w którym 
to artykule „szary słuchacz, sercem 
i duszą podchodzący do muzyki* ape- 
luje do Biura Koncertowego Zw. Za- 
wadowych Muzyków, by „jak najczę- 
ściej organizowało dla miłośników 
muzyki tego rodzaju koncerty, co 
prof. Drzewieckiego”. Miło mi na 
tym miejscu stwierdzić, że Biuro 
Koncertowe, jak na razie, dobrze wy- 
wiązuje się ze swego ciężkiego zada- 
nia i że podpis na afiszach Central- 
nego Biura Koncertowego pozwała 
z całą pewnością twierdzić, że anon- 
sowana impreza będzie b. dobra. 
Trzeba więc zaufać Biuru Koncer- 
towemu i chodzić jak najtłumniej na 
wszelkie imprezy przez nie organizc- 
wane. Bydgoszcz spragniona dobrej 
muzyki znajdzie ją napewno w pięk- 
nej nowej sali Pomorskiego Domu 


statnio, podbił serca wszystkich me- 
lomanów i muzyków — oczarował ich 


„Chopin, prof. Drze-|pięknem i doskonałością swej gry. 


Lwowianin z pochodzenia — 31 lat 
przebywa już poza granicami Polski, 
nie wyrzekając się polskiego obywa- 
tełstwa. Mieszka stałe w Brukseli, 
skąd wyjeżdża na tournóes po całym 
świecie. Powiało też na jego recitalu 
dobrym, odżywczym prądem wielkie- 
go Świata, Askenase — to pianista 
doskonały, który wie czego chce i u- 
mie swe pragnienia zrealizować. 
Wyłiczmy najbardziej podpadające 


jace opanowamłe temperamentu, 
czucie bez sentymentałności i ckłiwo- 
ści. Słowem pianista o bogatej oso 
bowości — pierwszej i najwyższej 
giłdy. Bydgoszcz długo przechowa w 
swej pamięci ten niecodzienny go- 
ścinny występ Stefana Askenasego 
niecierpliwie oczekując powtórnego 
jego przyjazdu w przyszłym sezonie 
koncertowym. 

Wspaniały, bardzo pouczający kon- 
cert! 

Dwa dni później wystąpiła z pie- 
śniami murzyńskimi i indiańskimi 
kulturalna odtwórczyni tego rodzaju 
pieśni. — p. Olga Łada. Osobiście u- 
wielbiam pieśni murzyńskie narówni 
z chorałem gregoriańskim. 

Kto czytał słynną powieść Marg- 


przymioty jego gry: inteligentne roz-|harett Mitchell: „Przeminęło z wia- 


różnianie stylów (Mozart—Scarlątti|trem* — 


ten łatwo wezuje się w sens 


—-Bethoven—Chopin—De Fala, Wji treść naiwnych, prostych, tęsknych 


Mozarcie słyszało się czasami dźwięk 
klawesynu, forte było mezzofortem 
w porównaniu z fortissimo, jakie 
wydobył Askenase z instrumentu 
w Tańcu Ognia De Falla), nieskazi- 
temia, subtelna technika (etiudy Cho- 
pina, oktawy Poloneza As-dur, Scar- 


Sztuki, w której oby nigdy nie pow-|iątti), kolosalna równość (Scarlatti, 


mógł chodzić stała sztuka słaba lub zła! 


Beethoven), bogaty ton i przepiękna 


i błagałnych pieśni murzyńskich. 
Wszystkim, interesującym się tymi 
pieśniami, polecam piękne wydaw- 
nictwo chicagowskie: „The Golder 
Book of Favorite Songs“ — tam 
znajdą równieź kolendy murzyńskie, 


jedyne w swym rodzaju. Indiańskie|jąc każdą 


u-jczłowieka spaczyła charakter pieśni 


czerwonoskórych. Zresztą Laurence 


nie odznacza się zbytnią inteligencją | 


w cyzelowaniu tego rodzaju utwo- 
rów, dlatego też mistrzem dlań 
mógłby być Walter H. Aiken w tych- 
że samych pieśniach indiańskich, jak 
np. „Indian Lullaby“. Szkoda, że p. 
Łada właśnie Laurenca wybrała o- 
pracowania, a nie innych kompozy= 
torów. 

Same pieśni indiańskie przypomie 
nają w charakterze niektóre dumki 
ukraińskie, przeniesione w inne geð- 
graficzne szerokości i ubarwione 
głębszą inteligencją, 

Dła wiełu słuchaczy koncert Olgi 
Łady był nowością i świetną pożywe 
ką w estetycznym odczuwaniu muzy» 
ki — a więc spełnił swe zadanie. 

Słowo wstępne, pióra dr Zofii Lis- 
sy, chargóe do spraw kultury i sztu- 
ki polskiej ambasady w Moskwie, od- 
czytał p. Zdzisław Kunstmann, reży= 
ser Rozgłośni Pomorskiej Polskiego 
Radia. 

P. Tadeusz Kurczewski doskonale 
akompaniował śpiewaczce, wyczuwae 
intencję i pomagając w 


natomiast pieśni, wykonane na kon=|fantastyczny sposób koncertantce. 


cercie, daleko niżej stoją od mu- 


Dwa koncerty bardzo udane. Cz6- 


swobodnie, nawet bez laski. Z całą| Stefan Askenase, pianista świato-|jjego barwa (Mendelssohn, Debussy, |rzyńskich, Wyprane 2 prymitywu —|kamy na następne. 
mecza podle: prot nad uzupeł-!wej sławy, którego słyszeliśmy gf mar zero p yo imgona-|tracą cały swój urok. Ręka białego 


m 


Wł. Bauer. 
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Atma | Epilog tajemniczego zaginięcia Ewy Bynerówny 


(z%wartek 13 czerwca 
po SN, Rozprawa sądowa ujawniła złą gospodarkę w Bydgoskiej Spółdzielni Kolejarzy de REMA RE 
Historyczny: 1611 Zygmunt II zdo- wiadkowie wydali najlepszą opinię o oskarżonej kwietnia na odc. nr 28, wydawane 


pwa Smoleńsk. 1684 Pokój z Moskwą| BYDGOSZCZ (jt), Przed Sądem|chęcią przeprowadzenia z I. przy Ogólnie Bydg, Spółdz, Kol. obli- | będzie obuwie brezentowe o 


y Polanowie, Okr. w postępowaniu doraźnym|nówną pewnej transakcji, przy|czała swoje straty na przeszło 51|pumkt. 10 pkt. W związku z tym 
EFR W WGA "znalazła swój epilog głośna swegojczym zysk miał służyć na pokry-liysięcy zł, i wzywa się wszystkie Zakłady Pracy, 
E BYDG OSZCZ FE |czasu sprawa tajemniczego zagi-|cie powstałych w sklepie niedobo-| Przewód sądowy wykazał jed- których pracownicy posiadali karty 
EM == |nięcia Marii Byner, kier. sklepu|rów. Oskarżona twierdzi bowiem, | nak, że straty obliczone są zbyt po-|77*2- I kat. prac. z mies. kwietnia 
Spółdz, Spoż. Kolejarzy przy ul.jiż w okresie Bożego Narodzenia 45|wierzchownie i bez fachowego po- do poje Żyd Z we 
Ludwikowo 12, r. otrzymała 9 beczek śledzi, w ktć-| dejścia kupieckiego, co nie daje piw od a poi , i. 
Bynerówna, która rzekomo zagi-|rych podczas rozdziału w sposóh | zupełnego obrazu winy oskarżonej, aid dnf R pace pci da 
nęła, odnaleziona została w Cie-|dla niej niewyjaśniony powstało |a świadczy ujemnie o gospodarce „tów dei dk R jb aa ppc] Śro! 
szynie i aresztowana 8, 5, 46 r. Akt|]manco w wysokości 120 kg. Brak | Spółdz, Spoż, Kol, ster Bopita pó 100 PEA Po. ës 
oskarżenia zarzuca Bynerówniejten przez pewien czas ukrywała| Sąd po przesłuchaniu całego sze- pływie określonego teimme dodate 
przywłaszczeńie sobie  powierzo-|przed władzami Spółdz,, lecz kiedy |regu świadków, zeznających, iż 0-| kowych wykazów nie będzie się przyja 
nych jej pieniędzy i artykułów spo-|w dniu 14. 3. 46 r. zawezwana z0»|skarżona była uczciwą i dobrą pra | pować. ý 7 
żywczych na ogólną sumę 136,000|stała do Centrali, przewidując ko- | cownicą, uwzględniając przy tym Ryby morskie „dla Świata pracy. 
mzwiązanie pochodu, O godz. 12 u- złotych, , nieczność wytłumaczenia braku, | złe stosunki gospodarcze firmy, —|oOkr. Kom. Zw. Zaw. podaje do wiado* 
czyste otwarcie wystawy prac wy- Oskarżona zatrudniona była w postanowiła szukać sposobu zdoby- skazał Bynerównę na 2 lata wię- mości: stołówki, spółdzielnie robot: 
kowanków przedszkoli przy ul. Ja.|SPółdz, Kol. jako kierowniczka, j cia gotówki, na pokrycie strat, przy | zienia z zaliczeniem odbytego are-|n;cze i członkowie Zw. Zaw. mogą 
giellońskiej 20. Dnia 17 bm. w sali Zadaniem jej było rozprowadzenie|użyciu pieniędzy zebranych z utar-|sztu į pozbawienie praw obywa-|-;_żyć zapotrzebowanie przez zakła” 
OKZZ (Strzelnica) występy dzieci artykułów żywnościowych pomię-|gu w sklepie _ telskich przez 2 lata, Z zarzutów, dy pracy na Świeże dorsze (oczysz* 
wszystkich przedszkoli. W dniu 16|dzy członków spółdzielni na zasa-| Przeprowadzona rewizja i inwen-| jakoby w sklepie ujawniono brak czone) w cenie 19 zł za kg. Zamó* 
m. o godz. 11.30 audycja radiowa:|dzie kart aprowizacyjnych, Gotów-jtura, ujawniły, że sprzeniewierze-|innych towarów, sąd podsądną u- wienia należy składać w sekretaria” 
1 referat Marii Boruniowćj, 2. po-|jkę z utargu dziennego osk, B. obo- nie nie ogranicza się jedynie do za- |niewinnił, motywując to niewyka-|-je OKZZ ul. Toruńska 30 do dnia 
jsy dzieci oraz 20 bm.  specjalny|wiązana była wpłacać do kasy Cen-|branej przez oskarżoną kwoty, ale|zaniem dostatecznych dowodów |g czerwca br. 
sans w kinie Bałtyk. (a) trali, i istnieje i brak innych towarów.iwiny, Na kupon ur 31 kart zacpatrztwie 
Sekcja opieki przy Zw. b. Więź- Akt oskarżenia stwierdza rów- jA AGNI: TEE że 1 kat, z sadza nabyć p papie” 
gów Polit. zwraca się z gorącym nież, iż 15, 8. 46 r. rano oskarżona|Stan subskrypcji PPOK na ostatni dzień maja kosy Jeszed tylko dzisiaj, 3, bol w 


ipelem do społeczeństwa bydgoskiego TANIE BOONEN ta z E nast. filiach Spóždzielni Pracowników 


PPA ź f Ą á i s LJ 
gczególnie do stołówek o przyjmowa-|przedniego w wysokości 43.300 zł Í TEP, Kay p 2 
mie na obiady członków i dzieci. Zgłowji  opuściwszy. sklep, „oświadczyła aja „AOORF 31, Długa 63, 
menia prosimy kierować do sekreta-|siostrze, że udaje się do Centrali ro. Jagwigi 1. 


jatu Związku ul. Jagiellońska 2. (a)| Spółdzielni celem wpłacenia go- x 
tówki do kasy, W rzeczywistości| Minął okres właściwej s Niestety, jak wykazuje poniższa 


E 


Dni Dziecka Przedszkolnego. Sta- 
aniem Kom. Org. Dni Dziec 

pzedszkol. w dniach 16 i 17 bm. 
jdbędą się nast. uroczystości: 16 bm. 
g 9.30 zbiórka wszystkich dzieci 
yzedszkolnych na Placu Wolności, 
dz, 10 wymarsz i defilada przy 
riękach orkiestry kol. do Al. Mi- 
(kiewicza i powrót na Plac Wolności; 


Fa 


| agp qjin kich w. B. nie poszła do Centrali a wyje-|Cii PPOK. Liczne rzesze obywateli |statystyka, znaleźli się i tacy, któr Niej. Helena Nowak, zam. przy 
rzy stanowiskiem swym wobec ak-|uj, Pułaskiego 30, podczas zaprawiae 


r. A Eramet sieszy (leinów iej doniosłość akcji, pv- 
_ | podopiecznych o organizowaniu| chała do Cieszyna do I. Kieinównejjrozumiejąc » R. A 2555 13 
Bać letnich dla MA wieku odlzam. u niej, Chojnackiej, Kiedy śpieszyły do kas subskrypcyjnych,|cji subskrypcyjnej dowiedli, że nie |nją agrestu doznała silnego poparze» 


1-—15 lat. Zgłoszenia przyjmuje se.|ojciec Chojnackiej, P. Tysler, były aby spełnić swój obywatelski obo- |są godni miana obywatela, Wsze!-|nia całej twarzy. W czasie wyjmo» 

netariat Zw. Jagiellońska 2 do dn. fabrykant cukierków w, Bydgosz-|wiązek względem państwa, spo-|kie. dostępne środki informacji usi-|wania z piekarnika butelek pełnych 

1fbm. od godz. 10—14 i 17—19. (a)|czy, skarżył się jej, że nie ma pie- łeczeństwa i siebie samych. Wielujłowały uświadomić obywateli 9| gorącego płynu jedna z nich pękła, a 

— s - —|niędzy na zapłacenie podatku, po-|subskrybowało kwoty wyższe odjsubskrypcjh, o jej założeniach, wa-|wrzący agrest oblał twarz gospodyni. 

Loda HEialama 05 muna ten ce! 5000 zł. Dal-|ustałonych przez Komitety Obywa-|runkach i konieczności, Nikt nie|Poparzoną przewieziono do. Szpitala 
e . 

| Beoduniewiez 


sze 20,000 zł B. pożyczyła K. Choj-|telskie, chcąc w ten sposób już niejmoże powiedzieć, że nie wiedział| Miejskiego na Bielawkach. (zz) 
— i w 
Tota Iliankiewiczówna 


nackiej, a w końcu L. Tyslerowijtylko spełnić obowiązek, ale dać|lub, że nie był dostatecznie poin- 
dodatkowo jeszcze 9,000 zł. Resztę jednocześnie wyraz swemu patrio- |formowany. K KOMUNIKATY 
z 43.000 zł oskarżona zużyła na wła-|tyzmowi i swojej najwyższej ofiar-| Subskrypca została przedłużona| państwowy Urząd Repatriacyjny — 


Już w najbliższych dniach ujrzymy |sne potrzeby, Czyn swój, motywujełności względem Państwa, do 20. VI. 46 r. i każdy, kto z ja-|powiatowy Oddział w Bydgoszczy, 
la ekranach kin bydgoskich: starych | nn a kichkolwiek powodów nie subskry-|pworcowa 47 wzywa wszystkich rè- 
mszych znajomych: Tole Mankiewi- |B'ogosław Boże Sługom Twoim bował do dnia 31, V, 46 r. może to|patriantów, którzy złożyli wnioski na 

E R I TSE PITTE |: OZYIAŃZ | JASI jeszcze uczynić teraz, przydział? nieruchomości na terenie 


uównę, Lodę Halamę, Brodniewicza, er zr i 
Czas nagli — jeszcze nie jest za-|miasta Bydgoszcz, Solec Kujawski, 


labczyńskiego i wielu, wielu innych. 2 at tami 

Tak dawno nie oglądaliśmy ich, tak | późno, aby spełnić obowiązek, Fordon, Koronowo do stawienia się 
dawno nie Śmieliśmy i nie cieszyli- Stan na dzień 31, V. 1946 roku |wraz z dokumentami repatriacyjnymi 
imy się z nimi. Nie zmienili się to : r - a Bydgoszcz do ReferatuOsadnictwa pokój nr 11 
możemy stwierdzić w filmie „Mane-| BYDGOSZCZ. W.ub. tygodniu w i tłumy wiernych. |, , [handel 2000 989lod godz. 9-tej do godz. 13trej w eza- 
wry milosne”, który już w tym ty- |5ilku. kościołach. bydgoskich. odbyły. „Również Mąkowarsko było świad-|-rzemysł „. 140, ,,, a. %]sie od dnia 12 do 25 czerwca 1946 m, 
(dniu ubawi nas i którego melodie |5ie uroczystości złożenia 1-Szej ofiary | kiem od lat nieprzezywarej ATOCZYStO= | -zęnniosło 1200 769]W razie nie stawienia się w oznaczo. 
Mucić będziemy wszyscy. , | Mszy św. przez nowowyświęconych CE Pochodzący z nyc wolne zawody 300 160|nym terminie sprawa przydziału nie: - 
„Przez łzy do szczęścia” oto tytuł kapłanów. rz A 4 ks. Józef Frąckowski złożył ać różni 10 T6lruchomości nie będzie rozpatrywana. 
Wugiego filmu polskiego z Brodnie'|__ W. Kościele Św. Trójcy Mszę Św.|gu swą 1szą ofiarę Mszy anpi E 

N anai. inaia sen: prymicyjną odprawił ks. neòprezbi-|ściele parafialnym. Urząd subdiako- 


: i A ter Bernard Żuchowski. Błogosła-|na pełnił brat neoprezbitera, ks. H. Przed spoikaniem 
4 apa drago a A Z0* | wieństwa młodemu kapłano%i udzielił|Frąckowski, diakona ks. Kaźmier- 
baczyć mu Taz. 


; $ _ fks. radca Skonieczny, w uroczysto-|czak. Piękne kazanie okolicznościowe 
_ Produkcja radziecka przedstawia | sciach uczestniczyli również rektor|wygłosił ks. prob. Matuszek. Po ŁC W ZA omorze 
tam swe cudowne dzieci: 5letnią Na | seminarium duchownego w- Gnieźnie| Mszy św. organizacje katolickie, wójt 

taszę Zaszczyninę i 6'letniego Wowę |ks, prałat dr K. Kowalski i dziekan! p. Marszalski, kier. szkoły p. Gniot| vy czwartek, dnia 13 bm. o g. 18,15]wi ocenić są Żódkó naf 
Teei w. filmach „Beztroskie [bydgoski ks. kanonik J, Konopezyń=ļ|i p. Ligmann złożyli ks. neoprezbite-|„spadzie się na Stadionie Miejskim|piłkarzy i wystawić zajsilnieje w 
E it po |ia Kazanie wygłócił ks -p rof, Ja-|rowi życzenia. (ea) w Bydgoszczy spotkanie  piłkarskiejskład, na jaki nasz okręg w tej chwie 
„Piękna płeć” i „Srebrna flota” to|rocki z Nowejwsi Wielkiej. ra oe Można WIARE 

Obrazy najnowszej produkcji angiel | Podobna uroczystość odbyła się w Dnia 16 czerwca o godz. 14! Nalwyższych zespołach stanie 25 naj-| W teamie Pomorza zagrają: Bute 


skiejj Pami j kościele Najśw. Serca Pana Jezusa, z $ ja J à 
| aeng SMIT saa: zdaje oce ani ks. Bernard|zakończenie roku szkolnego zabawią lepszych piłkarzy pomorskich, z któ-|chardt (PKS), Kubalczak (Brda), 


nas 5 inal" (wasigroch. Śród duchowieństwa |się dzieci szkolne szkoły im. Ad. |rych wyłoniona zostanie ostateczna|Gabara (OSA — Toruń), Wiśniew- 
-na Nia map prir AA ie doc ajj wy Reiter z Gnies| Mickiewicza na Okolu. Przy dźwię-|reprezentacja okręgu na mecz z Kra- ski i Osmański (Pomorzanin), Ur- 
sabotażystów przeciw okupantom hi-|zna, ks. prob. Rólski, ks. mgr. kach doborowej orkiestry kolejarzy|sowem, zapowiedziany na dzień 20 bański (Polonia), Grenda (Brda), 
flerowskim. Tym razem akcja dzie: |Pach-żelewski i inni. Podobnie jak|—,moc niespodzianek na 6-tej śluzie. |b. miesiąca. Wesołowski (Polonia), Kosobudzki i 
i się w niemieckich stoczniach łodzi | W pierwszej uroczystości i w tej ucze. Ozysty zysk przeznaczony na kolonie Spotkanie Pomorze— Bydgoszcz po- | Kamiński (Pomorzanin) orás/ Sis 
podwodnych. „Piękna płeć” to przy” stniczyły stowarzyszenia kościelne dla dzieci tejże szkoły. (a) zwoli kpt. sport, okręgu p. Nogajo- KE Aper $ e 
zet ikea éngieiskich 66|wypaczony został przez sędziego|Miłkowski (Polonia), Pyda (Poloe 


e s e s 
Kończalę, który przy stanie 2:1 dla|nia), Walczak (Brda), Lubawy i 
Z; Polonii nie uznał wyrównawczej |Stock (Brda), Majchrzak (Polonia); 
zle „Bo We ę4 bramki strzelonej przez Leliwę —|po przerwie Łassa (Brda), Łabędzki 


TEATR POLSKI „POLONIA” — PKS 4:0 (2:0) nik remisowy z prowadzącą w tabeli |"zekomo ręką. (Orlęta—Aleks.), Ziółkowski (Rrda), 
_ Czwartek: Premiera: Ziemia nie-| „Polonia“ występująca z kilku re-|mistrzowskiej — Brdą, W 35 min. W ataku Polonii wyróżnili się We»|Muszyński (Polonia); po przerwie 
mana, Piątek: Ziemia nieludzka. |zerwowymi, odniosła zasłużone zwy-|pierwszą bramkę strzela z podania|sołowski i Pigłowski. „Mały tank", |Szatkowski (Gwiazda),  Pigłowski 
Sobota: Ziemia nieludzka. cięstwo, aczkolwiek gra nie stała na|Grendy — Dąbrowski. W dwie minu- przeszedłszy z wczorajszej pozycji|(Polonia); po przerwie Blank (Wisła 
TEATR POWSZECHNY wysokim poziomie. Pierwszy punkt|ty później — Walkowiak piękną da-| (Prawe skrzydło) na środek ataku,|Grudz.), Kopczewski (Cuiavia). 
Czwartek, piątek, sobota: nieczyn.|dla niej uzyskuje w 30 min. Pigłow- |leką bombą podwyższa wynik na 2:0. strzelał znowu dużo i niebezpiecznie. | a pg = 
ny. ski przejmując centrę Michalskiego.|Po przerwie „Gwiazda“ przejmuję| W obronie dobry Majchrzak. 
TEATR MIŁOŚNIKÓW SCENY |Purchardt w bramce ani drgnął. W |inicjatywę uzyskując dość wyraźną Bramki dla zwycięzców zdobyli: w 
Czwartek: Rewia humoru, pieśni|36 min. Urbański strzela z jedenast-|przewagę w polu i często goszcząc 17 min. Wesołowski z voley'a, w 5 
łańca. ki drugą bramkę, Wynik do przerwy|pod bramką przeciwnika. Pierwszy |". po przerwie Pigłowski z wolne- 
POMORSKI DOM SZTUKI 5.57 — Progr. ogólnopolski. 7.06 


2:0. W 29 min. drugiej połowy gry|punkt zdobywa dla Gwiazdy w 17 a iw RAE znowu Wesołowski po 
à | , |Pigłowski podwyższa wynik na 3:0.|min. z karnego za rękę Walczaka |S9lowym biegu. Honorowy punkt dla 
K Piatek: g. 19 Kazimierz Serocki. W 39 min. Pigłowski strzela na|Szatkowski. Wyrównanie pada do- jubilatów strzelił najlepszy obok Le-| — Progr. na dzień bież. 7. 10 — Pros 
Wystawa Prac Związku Polskich| amke Burchardt piłkę odbija.|piero w ostatniej minucie gry w za-|liwy w ataku Gwiazdy Szatkowski.|gram ogólnopolski. 8.30 — Wiad. 
stów Plastyków Okr. POmor-|Swiątkowski wykorzystując sytuację|mieszaniu podbramkowym ze strza-| W Przedmeczu rezerwy Gwiazdy|miejsc. 8.35 — Dykt. progr. dla 
mę otwarta codziennie od. £.|pyzytomnie, zdobywa czwarty punkt. Hu Bery. pokonały Brdę II 2:1. radiow. 8.45 — Konc. życz. 11.30 
3 | od 15—18. Wstęp 5 zł.| Reprezentant Pomorza Burchardt| Przed powyższymi spotkaniami od- MECZ SZACHOWY — Aud. dla szkół „Co powinniśmy 
TEATRY ŚWIETLNE popełnił kilka rażących błędów. Gra|był się przedmecz juniorów, który] W spotkaniu szachowym z Inc.|"iedzieć o radio“ opr. T. Bomlew= 
W dn. 12 czerwca i dniach następnych jego sprawia wrażenie niezrozumia-|przyniósł zwycięstwo Polonii nad|wrocławskim Klubem Szach. gracze|Ski: 11.45 — Muz. z płyt. 11.57 — 
Polonia: Było ich dziewięciu. łej nonszalancji. Gwiazdą 1:0. „Gwiazdy“, odnieśli zdęcydowane|j”T08": ogólnopolski. 14.40 — Muz. 
Orzeł: Trzewiczki. W ataku Polonii wystąpiłi kontu- „BRDA” — PKS 2:1 ` [zwycięstwo wygrywając 5 partii, re.|5rajów połudn. 15.00 — Piosenki 
Pomorzanin: Kwiat miłości. zjowani Michalski i Urbański, co nie] Brda nie umiała wykorzystać wy-|misując 3 partie, przegrywając 2|v Wyk. wokal. kwart. żeńskiego PR 
Wolność: Płomień nie zgasł. wpłynęło dodatnio na jego akcję.|raźnej przewagi. W wyższym zwy-|partie. Wynik spotkania 6,5:3,5 dla|119 — Aud. dla dzieci. 15.35 — 
Baltyk: Zdradziecka kula. „Mały tank“ — Pigłowski, dobry i|cięstwie przeszkodził jej świetny w|„Gwiazdy”. Pog. aktualna F. Bzamowej. 1145 
| NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY pracowity jak zawsze. Spotkanie sę-|drugim dniu Burchardt, który wy- — Inf. miejsc. 16.00 — Progr. 


o 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
Piątek 14 czerwca 


Komenda miasta M. O. 28-47|1ziował dobrze p. Hausner. kazał wysoką Klasę bramkarską. W KILKU WIERSZACH ogólnopolski. 21.00 — Muz. oper. 
Pogotówie Ratunkowe 10-0| MIŁA NIESPODZIANKA JUBILA- | 7"Kty dla Brdy zdobył Ziółkowski| Mecz bokserski Gimn. Kup. — 21.55 — Kron. dnia. 22.00 — Kone. 
traż Pożarna 1-11 TÓW (1 z karnego); dla PKS Burchardt I.|KS -SPD". W sobotę, 15 bm. w salijpozr.: Ork. PR. pod dyr. A. Rezlera 


iędzymiastowa 00 Gwiazda — Brda 2:2 (0:2) POLONIA — GWIAZDA 3:1 andan ow wł a Boi, e wiir 22.30 — 
DYŻUR APTEK W następnym spotkaniu dnia do-| Polonia grająca w  osłabionym|Kyp, — KS .SPD* przy Szkole Do.| 22.50 — Chwilka Pig R > edy 

Pod Łabędziem, Al. 1 Maja 5. |brze grająca drużyna Gwiazdy, uzy-jskładzie (3 juniorów) przeważała |kształcającej Zawodowej.  Początek|Progr. ogólnopolski. 29 =P |, nw 
Pod Lwem, Okole — Grunwaldzka. |skała niespodziewanie zaszczytny wy-'wyraźnie. Sam jednak wynik meczu o zd © IA Na NORCOĆ 23.85 — "Kone. 


Ślusarsko-mechaniczne urza- 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI zmuzuzuzawzzwweowwya Nr 158 

; Ma ły : : z 200 zł zleciała do 180, ze 180 zeszła| tem. ; ; | Udałem, że nie „słyszę 

= 2. zowie X i T. Szwec na 150, ze 150 wkroczyła już ostroża| — Dlaczego? — zapytała. czmychnąwszy, za pierwszy 

) E i: s ; nie na 140, a z tego stopnia jedną już} Bo jedna czereśnia kosztuje 50 gr,|tem ulicy zjadiem po raz pi 

R z m tylko nogą dotknęła ceny stu trzydzie-; więc kolczyk złotego, czyli... jestjtym roku cztery soczyste 

olczyki Z CZETeŚNIE SEES 0 ae ca a 

? : nęła z powrotem. Biegałem od wysta-| Strasznie tym moim odkryciem Się r 

wy do wystawy, czereśni ubywało aļjucieszyła. Zaraz z miejsca zapropo- KOMUNIKA x 

OBWIESZCZENIE PUBLI 


Sad Okregowy w Koszalinii 


W ogóle lubiłem zawsze — od naje ciagnęły mnie jak morfina narkoma= 
młodszych łat — zupy owocowe, ale; na. 
już wprost przepadałem za zupa z czeej W tym roku, ta tęsknota do czere= 
reśni — taką czereśnianką, = [éni nabrała już u mnie cech choroblie 


ceny... ustabilizowały się. I dzisiaj, |nowała mamusi swojej takie same 
po obejściu wszystkich owocarni, gdy|złote kolczyki, a w końcu nieśmiało 
przekonałem się ostatecznie, że mojaji mnie. Bardzo głupio musialem się dzia} Cywilny- podaje do wa 
bitwa o czereśnie jest już przegrana, |na te jej propozycję uśmiechnąć, gdyż| Sei łe ma.-padstawie'art IRA 
Za miskę tej zupy sprzedałbym rc- wych. W kwietniu chodziłem oglądać| że przyżeczenia danego sobie i w tym|hez namysłu ubrała mnie w najpięk=, „.._..4 Jan Łowicki, zam 
dzonego brata, gdybym go był miał. kwiaty czereśniowe w sadzie u SąSia-|voku też nie zrealizuję, najniespodzie-jiejszą parę. Gdy już tego dokonała, | | swój kicia 
Niestety, miałem same siostry, a za|da, w maju podziwiałem jak moje f2- waniej w świecie podeszła do ławki|jej radość opromieniła twarz, mnie BS, ea Y TENA w 
nie nikt mi nigdy nie oferował nawet|worytki wstydliwie się rumieniły, A w|na której siedziałem jakaś mamusia | lęk — by się tylko nie rozmyśliła i by ER pe Aa a miejsca 
zwykłej złamanej morelowej pestki. |czerwcu, codziennie oglądałem wysta»|z córeczka, zajęły obok mnie miej-|mi nie odebrała kolczyków. Nie wiem par $ kp dk 4 omni Stóbri 
„Później, z latami, smak mi sięjwy i niepokoiłem się, czy aby cenajsce i z miejsca zabrały się do kónsu-j|już czy siedziałem tak w tym staniej* zd ON eea Mii 
zmienił Były okresy. kiedy lubiłem ich spadnie do sumy, którą na ten celj mowania pełnej kilogramowej torby|minutę, czy godzinę, nie wytrzymania i y ui cą wód 

te czy inne potrawy, były też potra»|sobie preliminowałem. Cóż — kilo-| czereśni. Siedziałem cichutko jak tru-jłem jednak nerwowo tej omocji i w Se: i w PRZE sę powo 

wy» których nie znosiłem, ale do cze»; grama nie byłbym w stanie kupić. aleļsia, bałem sie wprost poruszyć, byļpewnym momencie wstałem, ukłoni- ENARE eS maia ków -pats A 
reśni zawsze miałem jakiś dziwny|na ćwierć kilograma odłożyłem 25 zł|nie stracić jeżeli już nie smaku, to|łem się mamusi i szybkim krokiem|Mieczysiawa Fischera., zamieszkali 
sentyment. Każdą potrawę z czere-|j trzymałem je w osobnej przegródce| przynajmniej miłego i ulubionego wi-|zaczałem się oddalać w strone swegojw Koszalinie, Polna 69 o rozp 
śniami przeżywałeni długo — jako| portfelu. Z początku*wszelkie znaki|doku. A dziewczynka. gdy już sie naujdomu. Moją dziewczynke widocznie, wzywa nieznaną z miejsca poby 
zdarzenie niezwykłe. Placek z czere»| na ziemi, niebie i wystawach zwiasto.|jądła do syta. wyjeła z torby' parę |musiało zatkać, bo już byłem bardzo jaby zgłosiła się do uczestniczę ię 
śniami, czy pierogi z czereśni, zaw-i wały, że ślub zostanie dopełmiony. |czereśniowych kolczyków i zawiesiła | daleko, gdy dobegł mnie jej głos z zaj zad yy procesie 1. G. 13/46, 
sze podniecały mnie nerwowo, a CZe-j Cena pierwsza — 250 zł —spadła na] ie sobie na uszy. leka: „Moje złote kolczyki, proszę) Koszalin, dnia 23 maja 1946 
reśnie — gdy już były na targu —lieb wartości dwustu złotych. Potem] — Prawdziwe złote — powiedzie pana!" (-—) Gola 


KARAOKE 


Aromaty owocowe 


do lemoniad, soków, wódek itp, 
POLECAMY 


pilrłoyskie. Zakłady themiane | <> 


Łódź, Śródmie'ska 22, tei. 200-32 3683 
WIKWAMAATAWAN EO WWWWAWAAWYANEHAM 


Hatlo Pororze! — Hallo Ziemie Odzyskane 
Pierwszy największy skład wszelkich przy:orów 
mundu:.owych dla Wojska, Marynarki, Poczty, Kolei 


i innych organizacji mundurowych 


KRurtownia 9 apieru i Seftury: ~ 


SOPOT, ULICA WŁADYSŁAWA IV Nri 


Państwowe Fabryki Konserw 
„ZJEDNOCZENIE 


w Gdyni, ulica Św. Piotra 4 


papiery biurowe. pakowe, tektury 
torby, 'igrine i t.d. 


zaangażują na dobrych warunkach 


Rohan Pt wk, 


Pomorskie i 
Źródło Galafiterii » © Ż DOBA 
SZCZECIN. AL WOJSKA POLSKIEGO NR 14 


Hurt Poleca swe usługi P. T. Odbiorcom Beta! 
Najniższe ceny! — Najwyższa jakość! — Duży obrót! — Skromny zysk ! 


wykwalifikowanych 


konsetwiarzy ryb 


‘orar jednego 3678r 


montera mechanika 


specjalistę od maszyn 
do zamykania puszek 


Na prowincję wysyłamy za zalicicniem pocztowym — Wyczerpujące 
cenniki gratis i franko — QOTWARCI: ONIA 2$, iW. 1346 ROKU 


Kupiec rutynowany. 


b. przedstawiciel poważnej fabryki posiada w GDAŃSKI 
większe magazyny i gotówkę 


szuka przedstawicielstwa: 


BERRABAREZNEMOKOSANEWNENEGZE 
PRECYZYJNY WAREITAI MECMAMIEZNY 
B. VARGOŃSKI 


garus 
, D 


+4DGOSZCZ, AL MAJA 61 TELEFON 20-0: | 
uprewiam maszyny do pisanio  iiczenia, przerabii j t Š A 
DSL 4 ikład polski — Kupuję maszyny wszelkich ASÓW jc ( t e H sea poważnego na rejon tutejszy ewti. magazyn konsyg a ù 
dzone części także 3011 Z a C £ i perfumeriac i 4 
j u Oferty do IKP. - Bydgoszcz pod „Gdańsk“. 
ELELLLLJLELELTELOLEELLEELILET y U giw. Chem. Kosmet, „EGO, Poznań, ul, Basa 1 y Aiti p 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Szczecińska Dyrekcja Odbudowy ogłasza przetarg nie- 
ograniczony na rozbiórkę i odbudowę zniszczonego wiaduktu 
drogowego żelazno-betonowego, trójprzęsiowego o całkowitej 
długości 60,10 m nad linią kolejową w Szczecinie przy ul. Mic- 


Twaróg i sery Oferuje Mile- 
czarnią w Barcinie. (3743r 


Muchołapki w najlepszych 
gatunkach różnych firm Ceny 
Sciśle hurtowe, każdą ilość na 
miejscu i za zaliczeniem. Łódź, |kiewicza. 

Cegielniana 25, tel. 152-05. Plany są do przejrzenia, a Ślepe kosztorysy, opis tech- 
PA 3390r] niczny i warunki przetargu do nabycia w Dyrekcji Odbudowy 
Szczecin, Piac, Teatralny L. 16 I. p. pokój nr 6, w godzinach 
od 10 do 12-tej. ; 

Oferty tylko na całość robót w przepisowych zalakowa- 
nych kopertach z napisem: „Oferta na rozbiórkę i odbudowę 
wiaduktu przy ul. Mickiewicza w Szczecinie" należy składać 
do skrzynki ofert w Szczecińskiej Dyrekcji Odbudowy, wzgled- 


Fryzjer starszy  potrzebny|| 
Gniatczyk, Gdynia, Świętojań-j 
ska 97. (3750r) 


Wydzierżawię swoją nieru“ 
chomość, magazyny, garaże, isko Puzynowi h 
mieszkanie i ogród (nadające Ady ja Wine. == 3 
się. na hurtownie, wieksze a 
przedsiębiorstwo iub hotel w = 
Gdańsk-Wrzeszcz, _ solidnemuj MATRYMONIALNE 
reflektantowi. Zgłoszenia podj. i 

Kawaler iat 34, doktór, 
właścicielkę interesu, ce 


Ej «omumikary 


3 m 
UNIEWAZNIENIA | 
À 


Unieważźniam 


_ Ogłoszenie. Kajaki i żaglówki ; 
tę ewakuacyjną Bead. 


wszelkiego typu wykonuje na 
zamówienie Państwowy Zarząd 
Wodny w Chełmnie, Pomorze, 
ul. Roli-żymierskiego nr 1. Dla 
Wojska - Polskiego, Związków, nnn 
Klubów sportowych, Harcer-| „Rybak” — sieci, haczyki, ba- 
etwa i szkół przy zamówieniuj wełna, korek, artykuły wędkar- 
conajmniej 10 sztuk j|skie. Gdynia, Świętojańska 47. 
zmacznie obniżone (HI kat.). (3626: 


iż Fotoaparaty małoobrazkowe 
- Retina- Leica - Contax - Rol- 


„Centrum Ilustrowany Kurier 
Polski, Wrzeszcz, Wajdeloty 9. 
(3749r 


i a nie nadsyłać pocztą do dnia 27 czerwca 1946 r. godz. 10. Jakabowska, chiromantka, 
E HANDLOWE E leiłex i inne kupno — sprze-|Termin wykonania robót 4 miesiące.  /' - grafolog-fizjogromistka: świato- 
daż. Jan Pujdak i Ska, Lódź. Do oferty należy dołączyć kwit Polskiego Banku Narodo- |wej sławy. Długoletnia nauko.| Dia kilku zamożnych 


Wełnę owczą skupuje po ce- 


Piotrkowska 83. (SSZ3Ef wego na złożońe *wadłum” przetargowe w Aa la sie, 
nie  wołnorynkowej  „Weżna” | yw g A p g wys 


Domy, odarst g.|jowanej sumy zaokrągionej do pełnych setek. Firma stająca 
Bydgoszcz, 3 Maja 22/7. (3593 aeS e ania. end do przetargu winna PR Ep: wg o „dokonaniu 
„|ję wszelkiego rodzaju intere.| przedpłaty na Pożyczkę Odbudowy Kraju. 

E nona agran ką aby ai sów, placów, małych domków Przetarg odbędzie się dnia 27 czerwca 1946 roku o godz. 
dużym wyborze po cenach hur-|do kupna Małek, Bydgoszcz,| 10-tej w sali przetargowej Szczecińskiej Dyrekcji Odbudowy. 
zyc Edward tysi ak Łódź Aleje 1 Maja 46. (3684 Szczecińska 1 nówka srt zastrzega ma i, Lisa 

z 7 t j ero- 
Piotrkowska 136. tel. 137-07 Skupujemy.  Wijiednia duń. wyboru dowolnego oferenta względu na wysokoś o 


ad pa b wanej kwoty, wyłączenia lub zwiększenia robót ujętych se ko- 
mieniamy na własne wyroby] sztorysie lub unieważnienie przetargu bez podania powodów. 
WYTWÓRNIA KAMIENI drobne ilości mleka w proszku. SOA p 9 p P 


Fabryka. Cukierków Bydgoszcz (3741r) „Szczecińska Dyrekcja Odbudowy 


NIE WOLNO SIĘ smiac! 


wielkości, wł. łuszczarki i inne] Bieliznę damską. pończochy 
w dużym wyborze poleca Zo- 
: fia Serafinowicz, Łódź, Nowo- 
Lokal restauracyjny z peł-| miejska 4. (2310r f 

Gumy do weków dostarcza pol | s WAN - oczywiście tym, którzy ukrywać muszą 
a cura BONDA. Gdyńskaj | 1835 za zaciśniętymi wargomi, zaniedbane, 

ij Wytwórnia Pasów Transmisyj "|; A 
i beczkę dębową. Bydg., Kujaw-|nych, Gdynia, ul. Świętojańsk próchniejące zęby. Ale nigdy nie :jest 
ska 113/3. ( 75 tet. 21339. zapóźno. Zawsze czas na rozpoczęcie 
Znaczki pocztowe pielęgnacji m sę Pr pom 
` i z „| rzystniej kupuje — ANIDA. Próchnica zniknie zęby wybie- 

jednopiętrową nowoczesną 107] ZYSieJ, > x 3 aa 

pokojową, garaż,  sprzedam.|-RYBAK". Gdynia, leją, stając się mocnymi i zdrowymi. 
Wiadomość: Poznań, adwokat ska 47. 
dr Jaglarz, Mielżyńskiego 4. Futra, lisy, skórki futerkowe, 
(3744r] materiały włókiennicze. konfek- 


REF A „| Cj alanteria skórzaną pod- 

Portrety z każdej fotografii aiai kupuje — sprzedaje 
wykonuje artystycznie „EL-|skłaj  Włókienniczo-Futrzarski 
CHA-FILM . Warszawa. Jero-j Ggynia, Świętojańska 36. (3624r 
zolimska 27. Prowincje informu] ALa 
jemy listownie. (3264r| Fryzjerzy! Br. Stryjkowski, 
| roz dry ko z NOEAŚÓBZE tiwi SBE” 3 z g 
Maszyny grawerskie kupię. Warszawa, Mokotowska 40 na- 


Wytwórnia stempli i zaktad dal poleca motorowe suszarki 


ý „Wicher”, komplety oraz nie- 
wid Po Bogusławski, >: zawodne płyny do trwałej, mi- 


paca SKI: GO. *myCIA, KOŚMEłYyki Oraz 

Kamienie młyńskie, walce, wszystkie inne artykuły fry- 
art. młynasskie, gorzelnicze,jzjerskie. Prowincja za zalicze 
wyroby gumowe, łożyska kul-j niem. (3645r. 


kowe, oleje i smary polecająjęgg UN M 
ze em PRożznRE H 


Spółdzielcze Składy Art. Techn. 
i Żel., Bydgoszcz, Dworcowa 10 S 
„ 1869. (3743| Skrzypek rutynowany zaraz 
wolny. Nowoczesny repertuar. 


tel 
> Ą A :{Oferty uprasza się do IKP Byd- 
ezesnej mechanicznej i p pas Nr 13798. Y 


kawy. Oferty kierować „Par”, 

Toruń, Mostowa 38 pod 54. Kupię maszynkę do lodów — 
(37381j ręczną, motorkową, 4 taborety, 
2 stoliki, gablotę. Bydgoszcz, 
Świętojańska 10, Wilczewski. 


wa praktyka, zdumiewającoj nie na stanowiskach panów m 
przepowiada, trafnie stawia ho- r. 
roskopy. Przepowiedziała woj- 
nę, powsłanie warszawskie i 
koniec wojny. Znana w Pózna- 
niu, Warszawie, Częstochowie, Ustosunkowany poszukuje 
Śląsku, Pomorzu, Gdańsku, Wj pań zamożnych inteligen 
cafym kraju i za granicą. Zajpnanów. Oferty: „Słone 
zdumiewająco szczegółowej Łódź, Piotrkowska 66, IKP. 
przepowiednie, trafne  horo* (371 
skopy, SOON liczne ser- 
deczne podziękowania z kraju 

i zagranicy. Dyskretne niekrę- Beera = Tiwa pae H i 
pujące codzienne przyjęcia odj 4 "R iig ż iea TKP 
10 rano do 1 w połud. i od 2 oszcz Wdowa” z; ( 
do 8 wieczorem, — Gdańsk- m f 
Wrzeszcz, Grażyny 17/6, II pią- 
tro, przy rynku. (3746: 


Asystentka dentystyczna — 
dział dentystyki zachowawczej 
i ekstrakcje — poszukuj posa- 
dy. Długołetnia praktyka. Zgło” 
szenia IKP — Bydgoszcz. (3715 


w 


3274r 


Rozwiedziony, na posadzić 
ma sklep de uruchomienia 
pragnie poznać panią w wieku 
40. Gdańsk poł, Ułańska 
Sklep. (37481 


Panna 45 lat, przystojni 
zgrabna i bardzo gospodar 
posiadająca elegancko um 
wane mieszkanie, chętnie 
zna Pana do lat 55 na dobry 
stanowisku. Cel matrymo 
ny. Łaskawe oferty do H 
Bydgoszcz „Dobza payaa h 
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z 
Ẹ 
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Poszukujemy od zaraz 1 la- 
kiernika obeznanego z pracami 
natryskowymi oraz kiiku ślu- 
sarzy narzędziowych. Zgłosze- 
nia: Zakłady  Teletechniczne, 
Bydgoszcz, Grudziądzka 9—11. 

(3776 


Sklep względnie lokal han- 
dlowy w śródmieściu poszukuje 
poważne orzedsiebiorstwo. Zgło- 
szenia: IKP Bydg. pod „3741'. 


Najsłynniejszy psychografo” 
log darem jasnowidzenia, nie- 
omylnie przepowie każdemu ie- 
go wydarzenia życiowe. Określi 
dokładnie charakter, kierunek 
zdolności, rady. przeznaczenie. 
Napisać pytania, datę urodzenia 
załączyć 50.— zł zadatku Od- 
powiedzi za zaliczeniem .„Mar- 
tyni” Kraków, skrytka poczt. 
475. - (3691r 


Dzierżawy drogerii atbo inne-| Młodszy pómocnik: i uczeń 
ga mniejszego lokalu, nadają-| mogą się zgiosić do Mieczarni 
cego się na drogerię poszukujej w Barcinie. (3743r 
rutypowany. młody. fachowiec. z] NN 
gotówką i towarem. Miejsco-| Pani, która jechała do Pozna- 
wość obojetna. Zgłoszenia: Dro-| nia dnia 6. 6., dziękuję za miłe 
qeria, Krokowa k. Pucka. (3800| towarzystwo i proszę adres 
á skierować „do IKP Bydgoszcz 

Poszukuję manekin, figure} POG „3808'. 
męską 1 damską do konfekcji. 
Sklep Bławatów, Bydgoszcz, ul. 
Druga 29. (3797) 


Ustosunkowana poszukuje dA 
zamożnych pań kilku p 
cel matrymonialny. Oferty: 
Łódź, Piotrkowska 66 
letnisko". 


Przemysłowiec młynarski, po- 
siadający wszechstronną wie- 
dze prowadzenia młyna, z 
uzdolnieniem technicznym prze- 
budowy i remontów, z diugo- 
letnią praktyką, po powrocie 
do kraju poszukuje posady. 
Zgł. do IKP Bydgoszcz pod 
„Przemysłowiec”. (3802 


Dla siostry mej, przystojnej 
wysokiej blondynki 30-letniejx 
zamożnej, inteligentnej Wao 
wy z 8-letnią córeczką $Z 
męża na stanowisku. 2g 
nia „Dziennik Bałtycki” Gdf 
nia pod „Pomorzanka”. (3728 


Gospodyni samodzielna po- 
trzebna do dwojga osób. Ino- 
wrocław, Płac Klasztorny 1a, 
Biuro. (3810 


Dentystę do lat 55 zapozni 
—— | wdowa o niezwykłych załetać 

POSZUKIWANIE E serca Panowie bez nało 
~ | upoważnieniem prowadzeni 
Koledzy 3 kursu Šzkeiy Prze-|kładu dla rzetelnej współp 
mystu Leśnego w Łomży, kió-ļi podtrzymania cennego m 
rzy,z powodu. „dziajań. wojen- nieruchomego, zechcą atosi 
nych nie uxończy!: je). PR | poważne wyczerpujące otet 
mi są o podanie sweqe pocz gdyż dyskrecja  zapewin0dł 


Nauczycielka (16 lat pracy) 
na czas wakacji poszukuje od'| FACHOWCA, OBEZNANEGO 
powiedniej pracy. Zgłoszenia:|7 PRODUKCJĄ KONSERW 
IKP Bydgoszcz „19280. (3801| OWOCOWO - WARZYWNYCH 
I GRZYBÓW, konserwy w pu* 

Czeładnik krawiecki na dwie, szkąch, stojach Vecka, SUSZAT- 
3794 sztuki, krawcówa na sukien: | ictwọ, marmolada, zaangażuje 
REZ EE 1-1 i lekkie płaszcze, tylko wybi: | zaraz Państwowa Przetwórnia 

Najmilsze i najczulsze słowaj nie dobre siły, potrzebni. Gdy-| Mazury”, Kwidzyń, ul. Toruń- I 
pozdrowienia dla M. K. przesy”|nia, St. Nowakowski, Abraha-|ska nr 21. Warunki do omó- pod A. Jauksz, Miradz, poczta 

(3745' ma 91. (3751r wienia. „ (8745r Strzelno. (3742x 


dzenia warsztatowe kupujemy, 
najchętniej na Dolnym Śląsku. 
Oferty pod _ „Spóździelnia”, 
Łódź, Piotrkowską 66, IKP. - 

(3739r ła, Bydgoszcz. 


IKP — Poznań, Działyńskich. 
„Dentysta”. (33 


OGŁOSZENIA: Drobne po 8 zł za słowo. Poszukiwanie rodzin 
1 pracy 3 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 
Ogłoszenia milimewowe:; W tekice 30 zł. Za tekstem 12 zł. 
Urzędowe + przetargi 12 zł. Nekrologi 10 zł. Tabelarycine 

„ l bilanse 18 zł za 1 mm. Niedz:eie ` święta 50% drożej. 
Za term:"owe zamięszczanię ogłoszeń adminizyracja nieodpowieda 


REDAKCJA ! ADMINISTRACJA: Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ, ul. Jagłaligńska 2 


arkadami) ODDZIAŁY „ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO" w WIELKICH MIASTACH 
DRUKARNIA „I.K. P.” ui. Dr Emiła Warmińskiego 14 PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH 
Za aledoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie odpo- AGENTURY NA PROWINCJI 


wiadamy. Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca YCH Zi POLSKICH ODRĘBNE WYDANIA IKP- 
Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada ` DLA POSZCZEGOLNYC gm H 


Drukjem Zakładów Graficznych Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska Nr 1 E-117% 


